Łódź, ©» Mr 
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lena prenumeraty: 
W ŁODZI: 

Racznie rb, 6 k. 
Półrocznie „3 „ — 
Kwartninie„ 4 „ 50 
H Miesłączn, „ - „ 50 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Czw św. Irony i Marty. 
Piat. św. Utszull P M 
Sob. św Kurdalli. 

Niedz. św. Jana Kantego. | 
Pon. św. Rafała Arch. | 


Wt. św, Kryspina 
Sr. św. Ewarysta P. 


Wachäd nhs wodz. B m. 86 | 
Zachód sł: godz 4 m. 5% , 
Ding. dnia godz. 10 m. 19 
Ubyło dnia godz 6 m. 26 


Z przesyłką pooztową: 
Rocznie xb. 7 kop.40 Redakcya 
M Półrocznie » 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: ui. Przejazd M 8. 


Q Miesięcznie „ 1 10 


Nr. telefonu 593. 


Rok XIN. 


ROZWÓJ 


timi potyczny, przemys tawy, ekonomiczny, poteczny I iteraci, nstrodary 


Czwartek, dnia 20 Października 1910 roku. 


Knatory: wiusny w Warszawie, ui, Krucza At 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na J-ej strobiey 50 kop. ze wiersz pet. | 
Małe ogłoszenie po 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1'/, Kop). 
po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rul 

; rękopisów drobnych nis zwraca. 


za bezpłat: 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują inieresantow codziennie, 


Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i 
od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redrkcya uwa; 


Nekrolog, 


a wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po poludain 


Bar a la -Hawełlka 


Piotrka owr skia MB. 


Codziennie ryby w galarecie. Majonezy. — Zakąski wyborowe, — Czwartek i 


Niedziela FLAKI. — Przyjmuje zamówienia na miasto. 


ZAKŁAD OTWARTY DO 


GODZINY 2 W NOCY, 


Jutro o godz. 8. 
m. 15 wiecz. po 
raz czwarty 


Teatr Popularn 


A. MIELEWSKIEGO 
(KONSTANTYNOWSKA 16) 


FENeatr M G al mz BA rl 


Cegielniana 63. 3558 
Jutro o godz. 8 m. 15 wlecz. po cenach zniżonych 


„ODRODZONA EWA“. 


Znakomity środek odżywczy 


REFIR (oo 


apteka W. DANiIĘLECKIEGO. 
Łódź, Piotrkowska Ni 130, tel. 12-93. 


423r 


mag” Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronie. 


oslovia w dhlągocyi auteaakij 


W komisyi spraw polityki zagranicznej oraz 
spraw Bośni i Hercegowiny, w delegacyi austrync= 
kiej, poseł Kramarz wystąpił z krytyką postępo - 
wania hr. Aehrenthala w sprawie aneksyi. Sko- 
rzystał on przytem ze sposobności ażeby wyja- 
śnić swoje stanowisko, jako iniegatóra i główne: 
go działacza neoslawizmu, stanowisko, z klórego 
stale kuto przeciw niema broń na terenie au- 
stryackim. 

To przemówienie czeskiego polityka wywo 
lało dyskosyę o neoslawizinie, w której odezwa- | 
ly się i głosy polskie, i głos austro-węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych. ) 

Posłowi Kramarzowi odpowiadał między in- 
nemi ze strony polskiej poset? German. Dał on 
dość ścisły wyraz stanowiska polskiego, stwier- 
dzając, że polacy nie mogą się entuzyszmować do 
obecnego systemu sojuszów, to jest do przymierza 
niemiecko-anstryackiego, ale także, iż po drugiej 
stronie muszą przeczekać, aż zniknie ucisk, któ- 
ry od chwili zjawienia się neoslawizmu, zamiast 


Potęga ciemnoty. 


słabnąć, rośnie. Określając to stanowisko, dał 
on zarazem wyjaśnienie, dlaczego polacy byli 
nieobecni w Sofii. 

Trzeba stwierdzić, że polscy członkowie de- 
legacgi mieli w tym przedmiocie zadanie nietru- 
dne. Jakkolwiek w ruchu neoslawistycznym kwe- 
stya polska z natury rzeczy zajęła pierwsze miej- 
sce, stanowisko polaków było w nim niezwykle 
proste i jasne. 

Oparcie solidarności słowiańskiej na współ: 
działaniu narodów słowiańskich, w rozwoju sil 
narodowych każdego z nich, a przedewszystkiem 
na tem, żeby jeden naród słowiański nie uciskał 
drugiego, nie tamował jego rozwoju, jest ideą. 
której żadne państwo nie ma prawa nważać za 
skierowaną przeciw jego uczciwym interesom. 


no się z polskiej strony, bo naród, który sam 


skrępowany w swym rozwoju, tylko przyklasnąć 
jej może. 

Jeżeli dziś niema warunków do jej wciele 
nia w życie, to żałować wypada, ale niema po- 
wodu do rozpaczy, bo naród polski nie na tem 
swą przyszłosć buduje, że gdzieś, ktoś, jakąś ideę 
przyjmie, 

Nie wątpimy, iż poseł Kramarz, który chcial- 
by w Rosyi widzieć istotną przedstawicielikę idei 
słowiańskiej, ma powody do żalu, rozumie- 
my. że w delegącyi austrgackiej wyrazów tego 


leży szukać Źródła niepowodzenia jego szlachet- 
nych usiłowań. 

Rezultat zmiany, jaka w związku z niepowo 
dzeniem tych usiłowań, nastąpiła w stosunkach 
politycznych, znakomicie się wyraził w słowach 
mówcy niemieckiego, posła Birnreuthera, który 
zapowiadał stworzenie silnego pogotowia poko- 
jowego (należy czytać — pogotowia zbrojnego) od 
Baltyku do Bosforu, przez porozumienie między 
Austro Węgrami, Niemcami a Turcyą, oraz mó 


3620 | 


Za tą ideą, gdy zostala podniesiona, oświadczo- | 


nie uciska, a natomiast sam jest drogą ucisku | 


| żalu i słów właściwej krytyki nie mógł zwrócić | 
| także w drugim kierunku, w którym głównia na- 
| wej, powołanej 


ludów słowiańskich na półwyspie. Ianemi słowy, 
przedstawiciel niemców austryackich zapowiedział 
likwidacyę roli Rosyi na całej linii jej interesów 
europejskich, w szczególności zaś na Bałkanach, 

W odpowiedzi na przemówienie członków 
delegacyi, br. Aehrenthal poświęcił dluższy ustęp 
nooslawizmowi. 

„Od samego początku bylem przekonany — 
mówił minister — że ruch neosłowiański niema 
realnego politycznego znaczenia, Po dłuższej ob- 
serwacyi tego ruchu muszę jeszcza dodać, że 
z trudnością da się on pogodzić z interesati mo~ 
narchii, Nie wątpię, że iwieyatorzy ruchu, o ile 
byli poddanymi Austro-Węgier, żywili inne prze- 


| konnia, że mieli nadzieję -doprowadzenja do zbli- 


żenia między naszą monarchią a Rosją i pań- 
stwami bałkańskiemi. Doświadczenie wszakże do- 
wodzi, że stale się inaczej. Okazało się, że dą- 
żono nietylko do celów kulturalnych, lócz że ro- 
biono wielką politykę. Dowodów na to dostar- 
czył sam dr. Kramarz, mówiąc, że w Sofii mu. 
siał walczyc w obronie naszej polityki, nie wiem 
tylko — wewnętrznej czy zewnętrznej. Mówiono 
więc o naszej polityce przed aeropagiem, znajdu- 


| jącym się po za monarchią”. 


W dalszym ciągu br. Aehrenthal! krytyko- 
wał neosiawizm, dowodząc, że u narodów egoiziu 
jest tak silnie rozwinięty, iż sentymenialne dą- 
żenia narodów tego samego pochodzenia do pew- 
nego zbliżenia się, będą zawsze niemożliwo do u: 
rzeczywistnienia. Wreszcie zaznaczył, że ruch 
neosłowiański wykracza przeciwko obowiązującej 
w polityce zasadzie, nie wtrącania się do spraw i 
polityki innego państwa”. 

W takich oględnych słowach hr. Aehrenthal 
dał uczuć postowi Kramarzowi, że jego usilowa- 
nia skierowane ku naprawie stosunków polsko« 
rosyjskich wcale niemile były widziane przez sfo 
ry rządzące w Anstryi, w których interesie na- 
prawa ta nie leży. Z tego, że ten ich interes tak 
dobrze poparto w Petersburga w pewnych sfe 
rach, które pracowały usilnie i pracują dotyche 
czas, nad pogorszeniem się raczej stosunków ro- 
syjsko polskich, — cieszą się i berlińscy mężowie 
stanu. 


Rada narodowa w Galieyi. 


Nareszcie, po dwaletniej: przerwie, wskrzesiło 
sejmowe Koło poselskie iustytacyę rady narodo- 
do strzeżenia narodowej solidar- 
ności. 

Wiadomo, że radę narodową utworzono w gru- 
dniu 1906 r. w iniejsce centralnego komitein wy- 
boręzego, który nie mógł już być przystosowa- 
nym do nowych, utworzonych przez wyrowadze- 
nie powszechnego i równego prawa głosowania 
do parlamentu, stosuuków politycznych. Już Je- 
dnak w r. 1905 była rada narodowa rozsadzona 
przez ówczesne zbyt wybująłe ambicye narodo- 


wil o potrzebie zbliżenia się Austro-Węgier do į wej demokracji. Ciągle były jednak starania 0 


2 


jej reaktywowanie i nareszcie teraz powiodło się 
Rzyskać porozumienie stronnictw co do składu 
aowoj rady narodowej. Statut jej zmieniono 0 ty- 
le, że delegują teraz do niej członków tylko 
stronnictwa sejmowe, gdy dawniej wybierały do 
niej delegatów także orgunizacye narodowe, Opar- 


to więc mową radę narodową na podstawie cias- , 


niejszej, 6zego za dodatnie uznać nie możaa, u- 
Iatwiopo jednak jej organizacyę, | 

W tych dniach stronnictwa sejmowe, odpo 
wiednio da umówionego klucza, wyznączyły 


eułonków do rady narodowej. I tak konserwaty- | 
ści zachodni (partya krakowska) wyznaczyły pp.: | 


Halbana, Jędrzejowicza, Niezabitowskiego, hr, 
Stadnickiego i bylego redaktora „Czasu“, Chy- 


lińskiego; konserwatyści wschodni (partya podol: , 


ska) wyznaczyły pp: Cielockiego, Laskowskiego, 
Moysę, Viviena i redaktora „Gazety narodowej”, 
Vogla; demokraci starzy pp.: Bandrowskiego, Kle- 
skiego, Kolischera, Maisa i Rutowskiego; demo- 
krati narodowi pp.> Adama hr. Skarbka, Grab- 
skiego, Pawlikowskięgo i Rozwadowskiego; pol- 
sey Indowcey pp.: Bojkę, Stapińskiego, Stefczy ka, 
Witosa i Wasunga; centrum pp.: Wrześniowskie- 
'go i Thulliego; chrześcijańsko-spóloczni ks. Sto- 
jałowskiego; dzicy pp: Tadeusza Cieńskiego i 
Rayskiego. - ` 

Prozegem rady narodowej wybrany będzie p. 
Cieński. 

Fakt wskrzeszenia rady ab i trzeba 

jrzyjąć z największą radością, bo stwarza on 

PAW aria do zwrotu polityki polskiej 
w Ghalicyi z terenu zachiannych walk partyjnych, 
ku zasadom solidarności narodowej. 


Zmiana ministeryalna. 


Swięży nominat na stanowisko ministra 
oświaty prof. L. Kasso nie przestaje być dla 
prasy rosyjskiej interesującym rebusem. Po- 
między innymi, korespondent „Rieczy" dorzuca 
do znanej już sylwetki nowego ministra spo- 
ro chayakterystycznych rysów, K k 
przyznaje, że sama postać jest na razie „naj- 


kompletniejszym iksem*, pelnym kontrastów j 


i zagadek. „Brak nastrojów postępowych —nie 
ulega wątpliwości”,.. „Ale jaki jest stopień 
reakcyjności — tego nikt dzisiaj nie powie”. 
Minister jest „europejczykiem* — „uczonym 
z przygotowaniem europejskiem*. „Wyk- 
ształcenie średnie prol, Kasso odebral w Pa- 
ryżu, a wyższe w Berlinie". W tych sprzecz- 
nych rysach plączą się i dalsze domysły. A 

„Osoby—zapewnia korespondent ,Rieczy 
—które znały ministra twierdzą, że nie bę- 
dzie on prowadził polityki wojowniczej i że 
nle pójdzie śladami reakcyjnemi swego po- 
przednika. © tem świadczy i jego zachowa- 
nie się w Petersburgu i jego charakter i tem- 
perament. Prócz tego w ministrze tkwi pew- 
na doza „akademizmu"... Lubi dowcip i umie 


nim wojować. W ostatnich czasach niejedno- | 


krotnie zaczepił swym ciętym językiem tego, 
którego wypadło mu zastąpić na fotelu mi- 
nisteryalnym...* z 

„Kursu“ ministra Schwartza nie pochwa- 
lal, chociaż na temat ten mówil tylko mimo- 
chodem"... „Ze wszystkiego sądząc, przypu- 
szczać należy, że nowy minister spadku nie 
przyjmie i bronić go nie będzie w Dumię...* 

Korespondent „Rieczy* powtarza węrsyę, 
że nowy minister ośw jest kandydatem 
prezesa ministrów, z którym łączy go kuzy- 
nostwo. Wobec tego pi 
7 „Można rzece, z wielkiem prawdopodo- 
bieństwem, że nowy minister będzie 
wyrazicielem i wykonawcą myśli i życzeń 
premiera. Żadnych konfliktów nie wywoła, a 


nawet faktem swago wstąpienia do rady mi- i 
nistrów jęszcze bardziej tylko zwiększy soli- ; 


darność rady i jej zwartość”, 

Wreszcie tenże korespondent tak 
krągla* sylwetkę ministra: 

„Nowy minister nie jest jeszeze starym 
człowiekiem, liczy bowiem trochę więcej, niż 
lat czterdzieści. Wykwininy, sybaryta, łączy 
cechy paryżanina z rysami bursza; zawsze 
wesoły, dowcipny, pełen sił życiowych. Jest 
bogaty, ceni kómiort, śmiech, lubi balet.. 

„Nie jest bynajmniej typowym profeso- 
rem rosyjskim. 1 będzie, tak mówią znający 


í ROZWOJ. — Czwartek, 
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jakkolwiek | 


tylko ; 


„Za0- | 


dnia 20 paździ 
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go bliżej, zupełnie nietypowym rosyjskim mi- 
nistrem oświaty...“ 

„Russk. sl.“ przypomina natomiast, że 
prof. L Kasso byl mianowany lyrektorem 
liceum moskiewskiego na życ e b, mini- 
stra. Z tego powodu gazeta wyciąga taki 
wniosek. 

„A. Schwartz i L. A. Kasso nie byli przy- 
| jaciołmi, ale b. minister zawsze otaczał opie- 
„ką nowego ministra. Obadwaj byli ludźmi po- 
, krewnych poglądów i tendencyi*, 

Nowa zatem sprzeczna informacya,,. 

Wreszcie godzi się zanotować pragnienia 
posła Puryszkiewicza, albowiem jakżeby się 
| bez niego obyć mogło. P. Puryszkiewicz 
mniema, że jest tylko „jedyna droga", po 
| której szedł b. minister i wyraża życzenie, 
aby i nowy szedł utorowaną ścieżką .. 


Tow. akc. Gazowni łódzkiej. 


Konsorcyum Gazowni łódzkiej przekształcone 
zostanie wkrótce na Towarzystwo akcyjne, które- 
go usiawę już przedstawiono do zatwierdzenia. 

W myśl ustawy, przy eksploatacyi zakładów 
gazowych, Towarzystwo kieruje się kontraktem, 
zawartym 20 sierpnia 1909 r. pomiędzy magistra- 
tem m. Łodz! a grupą obywateli łódzkich, jak rów- 
nież umowami, jakie w sprawie przedłużenia dzier- 
żawy Gazowni mogą byś zawierane z zarządem 
miejskim. 

Wszystkie prawa i obowiązki, wypływające 
ze wspomnianego kontraktu, przelane zostają na 
Towarzystwo. 

Kapital zakładowy Towarzystwa wynosi rabli 
750,000, podzielonych na 3,000 alccyj po 250 rb. 
każda, 

Po ogloszenia ustawy akcyonaryunsze wnoszą 
| nie później niż w ciągu 6-in miesięcy na każdą 
| akcyę 40% nominalnej wartości. Termin i rozmiar 
| następnych wkładów wyznacza zarząd, w miarę 
i potrzeby. 

j Akcye mogą być, stosownie do żądania wla- 
| ściclela, imienne lab na okaziciela. 

Sptawami Towarzystwa zawiaduje zarząd i 
| ogólne zebranie akcyonarynszów. Zarząd składa 
! się z 6-iu dyrektorów. 
| W ogólnem zebraniu akcyonaryusze biorą u- 
' dział osobiście lub przez pełnomocników. Każde 
4 akcye dają prawo do głosu, lecz jeden akcyo- 
naryusz nie może m eć na podstawie posiadanych 
akoyj więcej głosów nad 60. 

Właściciele akcyj, mający mniej niż 4 akcye, 


lu otrzymania prawa na 1 i więcej głosów. 
Tenuta dzierżawna na rzecz kasy miejskiej 
wynosi 107,000 rb. rocznie. 
Prócz tego Towarzystwo ma wykonać inwe- 


' nić zadeklarowane dobrowolnie ustępstwa od ozy- 
\ stych dochodów, przewidzianych w projektowanej 
ustawie Towarzystwa akcyjnego. 

Odpowiednie paragrafy, charakteryzujące pra- 


następuje: 
$ 56. Po zatwierdzeniu sprawozdania przez 


pozostałej w końcu roku operacyjnego, po po- 
kryciu wszystkich wydatków eksploatacyi zakła- 
dów gazowych, w tem zawarunkowanych kontrak- 


my dostatecznej dla umorzenia, do upływu termi- 
um dzierżawy, wydatkowanego przez Towarzystwo, 
na przewidziane w $ 4 umowy dzierżawnej, budowy 
itp., kapitalu w sumie 400,000 rb. i więcej, o ile 
zajdzie potrzeba—odlicza się: 1) na kapitał zapa- 
„Sowy wyznaczony na pokrycie nieprzewidzianych 
' strat, mogących powstać od nieszczęśliwych wy- 
padków, skutkiem eksploatacyi Gazowni, miano- 
wicie: a) 10% na rachunek „A“, b) 10% z pozo= 
stałości na rachunek „B“; 2) 1% od kapitału za- 
kładowego Towarzystwa na wynagrodzenie za- 
rządu, 

Pozoslałość czystego zysku wyznaczona z0- 
staje na dywidendę dla nkcyonarynszów, lecz je- 
sli owa pozostalość przewyższy 8%, od wniegio- 
nego juź w tym czasie przez akcyonarynszów ka- 
pitalu, to na dywidendę przeznacza się tylko 8% 
od tegoż kapitału, a reszta zysku rozdziela się na 
dwie części, mianowicie: a) !/, ua superdy widen- 
dę dla akcyonaryuszów i b) */, wyznaczone zostaje 


mogą łączyć z pełnomocnictwa swoje akcye, w te- | 


zebranie ogólne, z czystego dochodu, tj. z sumy, | 


tem wypłat kasie miejskiej, i za potrąceniem su- | 


na utworzenie fandeszn szpitalnego na budowę 
szpitala miejskiego w Łodzi. 

Tworzenie funduszu szpitalnego 2 */ą pozo- 
iałości czystego zysku rozpoczyna sią po umo- 
rzenia wszystkich wydatków, związanych z orga- 
nizacyą Towarzystwa. 

W razie zawieszenia działalności Towarzy 
stwa, kapitał zapasowy według rachunku „A“ roz- 
dziela się pomiędzy akcyonaryuszami, a z rachun- 
ku „B*—przelewa się do fuaduszu szpitalaego, 

$57. Kapital szpitalny wraz z procentami 
zdeponowany być winien w łódzkiem banku han- 
dlowym, lub w łódzkim oddziale warszawskiego 
banku handlowego, w listach zastawnych Towa- 
rzystwa kredytowego m. Łodzi, lub w listach za» 
stawpych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Królestwa Polskiego. 

Ponieważ wzmiaukowany fundusz szpitalny 
ma na celu dobro miasta, więc zarząd Towarzy- 
stwa akcyjnego zawiaduje nim pod kontrolą łódz 
kiego zarządu miejskiego, Z tegoż samego powo- 
du zarząd Towarzystwa powinien działać w poro- 
zamieniu z magistratem, co do wydatkowania fan- 
duszu na budowę szpitala miejskiego. 

Założycielami Towarzystwa są pp.: inżynier- 
technolog Kazimierz Arkusze wski, inżynier-budow- 
niezy Dawid Lande, kupiec Teodor Meyerhoff, fa- 
brykant Zygmant Ryshter, przemysłowiec Fryde- 
ryk Ernest Leonbardt, kupiec Blward Heiman, 
kupiec Wilhelm Hordliczka, fabrykant Adolf Dau- 
be, fabrykant Cezar Kizenbraun i wlaściciel do- 
ma Dawid Tempel. (a) 


ae 


Echa zbrodni 


ma Jasnej Górze. 


Naganka na ks. Rejmana. 


Prasa po większej części obecnie dosyć cierp- 
ko wyraża się o gespodąrce ks. Rejmana na Ja- 


| snej Górze, Pewnie, że to, co się tam stało, wiel- 


ką wyrządziło krzywdę narodowi polskiemu, nie 
dlatego, nby jego dobre imię mialo podkopać, ant 
dlatego, żeby to miało świadczyć o zgangronowa- 
niu narodowem, jeno dlatego, że da broń w rękę 
i tak już wielu nieprzyjaciołom naszym. 

Mimo wielkiej winy ks. przeora Rejmana, nie 
można odmówić jego rządom dużych zasług. To, 
co sig stało na Jasnej Górze, jest jednak nietyl- 
ko wjlącznie jego winą; wszyscy bowiem paulimi 
jednakowo zawinili, a nawet więcej: boć jeżeli 
wiedzieli, że źle się dzieje, to ich obowiązkiem 
było przedewszystkiem zwrócić uwagę przeora, a 
gdy to nie pomogło, oddać rzecz całą pod roz- 
poznanie wyższej władzy duchownej, 

Nieuczciwość dwóch paulinów nie może jed- 


| nak pozbawić zasług dla klasztoru jasnogórskiego 
stycge w Gazowni za minimum 400,000 i poezy- | 


ks. Rejmaua, który dziś jest tak oczernionym, jak- 
by go chciano postawić na równi z o. Izydorem, 


| lub Damazym. 


Po za gospodarczemi czynnóściami o. Rejma- 


| na, który z gruntu Jasną Górę odrestaurował, 


cą tych obywateli dla dobra miasta — brzmią, jak } 


w kościele dał nowe fundamenty, gdyż dawne, 
z kamienia wapiennego zrobione, zupełnie zwie- 
trzały, mial jeszcze niejedną ważną sprawę do 
załatwienia ks. Rejman na zewnątrz klasztoru, a 
przedewszystkiem musial załatwiać wszystkie żą- 
dania, stawiane klasztorowi przez władze admi- 
nistracyjne. 

Musimy zaznaczyć, że przy objęciu rządów 
w klasztorze przez o, Rejiuana wiele kwestyi bye 
lo jeszcze od 1863 roku niezałatwionych. 

Do tej epóki zaliczyć wypada ulokowanie 


| w podziemiach na wałach licznego oddziału ka- 


waleryi, której konie znalazły tu pomieszczenie. 

Dzięki jego zabiegom i staraniom, niejedna 
dosyć ważna dla klasztoru sprawa została po- 
myślnie załatwiona, między ianemi— usunięcie woj- 
skowych i wojska z Jasnej Góry. 

Za czasów generat-gubernatera Harki nada- 
remnie szly peitraktacye, aby te konie i wojsko 
z Jasnej Góry usunąć. Dopiero starania te odnio- 
sly pożądany skutek za rządów księcia Imeretyń- 
skiego, który, przybywszy na Jasną Górę i zwie- 
dziwszy stajnie, znajdujące się pod ziemią, sam 
zawyrokował, że nie są one odpowiednie ani dla 
żolmierzy, ani dla koni, mało posiadają światła i 
trudny przewiew powietrza. 

Liczne dobra, które posiadala dawniej Jasna 
Góra, rząd przejął ma siebie po 1863 roku, za to 
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zakonnikom ustanowił pensye, wynoszącą po 120 nie naturalnie, że ten obowiązek spoczywa na każ- „ morderstwa, ks. biskup Zdzitowiecki uznał za 


rubli na osobę rocznie, 

Pieniądze te obracał ks przeor na wyżywie- 
nia zakonników... sami zaś zakonnicy oporządzali 
się z funduszów mszalnych. 

Rocznie tysiące mszy zamawiano w kla- 
sztorze jasnogórskim. Płatne drożej msze szły dla 
zakonników, resztę wysyłano do drobniejszych pa- i 
rafii w Królestwie Polskiem i w Cesarstwie. | 

Kiedy objął ks. Rejman zwierzchność nad | 

| 
i 


klasztorem, mury były w tak smutnym stanie, że 
okazala się potrzeba nagła ich restauracji, 

Pieniędzy na nią nie było, w początku sklad- 
ki napływały na ten cel skąpo, ks. Rejman, opie- 
rając się na tem, że rząd przejął. dobra zakonne, 
zwrócił się do ministra z prośbą o wyznaczenie za 
pomogi na restauracyę kościoła jasnogórskiego. 

Wówczas gubernator piotrkowski Müller wy- | 
delegowal dla zbadania stanu tunduszów jasnogór- 
skich, urzędnika do szczególnych poleceń, który , 
też przebywszy w klasztorze kilka dni z rzędu 
zdał raport i zaproponował, aby nietylko rząd ; 
subwencji nie dawał, gdyż klasztor ma zbyt wiel- 
kie dochody, mle żeby jeszcze ustanowił specyal 
nego dozorca tych funduszów, | 

Narobiło to niemało kłopotu ojcu Rejmanowi, | 
gdyź fundusze, o które chodziło delegowaneru rad- 
cy, były fonduszami mszalnemi. 

Fundusze te nie stanowią własności klasz- 
tornej, ale są własnością tych księży, którzy 
msze odprawiają, stosownie do intencyi dającego. 

Prawda, że z tych funduszów najbardziej 
czerpał Damazy Macoch, ale przecież na złych lus | 
dzi niema sposobu, umieją oni orja prawo, i 

Czyż malo było faktów, że przy największej 
kontroli, jaką posiada bank państwa, znaleźli się | 
jednak przebiegli, którzy nietylko potrafili go 0- 
kraść, ale i za podrabianemi dokumentami su- 
my podnosić, wyrządzając bankowi znaczne straty, | 

Łatwiej więc przyszlo takiemu samemu lotro- 
wi zabrać fundusze nawet nienależące wyłącznie { 
do klasztoru, 

Wszak przecież był to duchowny, skludal 
śluby zakonne, a jrzedewszystkiem uważauo go za 
jednostkę, której zaufać można było, 

Go się tyczy ofiar, to te lud składał w skar- 
bonki, ze skibonek piemsądze byly wyjmowane, 
Jiczone i składane, stosownie do islniejących 
rzepisów, do dyspozycyi klasztoru w instytucysch 
rządow yol. 

Fuudusze te szły na utrzymanie slnżby kla- 
sztornej i oficyalistów, a także muzyki (około 130 
osób), boć przecież uwzymać w porządku olbrzy 
mi kościół, kaplicę N. Maryi Panny i klasztor to 
niemała praca, a do tego jeszcze otaczające ko 
ściół podwórzu i omentarze zwane: „Na wa” 
lach“. 

Wydatki klasztorne zwiększały się jeszcze przez | 
znaczną liczhę księży, którzy tu przybywali. Księ- 
ġa ci zajmowali się spowiedzią tlumów, które 
wiejkiemi kompaniami odwiedzały klasztor. Bez 
joh pomocy kilkunastu ojców zakonuych nie wydo 
lałoby tym zadaniem. 

To też przeor jasnogórski gościł zawsze tych ; 
księży. Znajdowali oni tam nietylko wyżywienie, 
ale i mieszkanie; bo czyż to przyjemnie księ 
dzu—przybywającemu do Częstochowy — szukać 
dachu w holelach; za tę gościnność wywzajemnia= 
li się oni swoją bardzo pożyteczną pracą klaszto- 
rowi. 

Wydatki przeto klasztor jasnogórski ma wiel- ` 
kie. 


Samo newet wyżywienie zakonników za 10 rb. | 
miesięcznie memożebne, boć za te pieniądze nie , 
wyżywi się najbiedniejszy czlowiek, a cóż dopie- 
ro zakonnik, który pracować powinien ciężko. Ta , 
wszystko polrzeba pokrywać z ofiar z drobnych , 
groszowych skladok Judu. 

A teraz restauracya klasztoru, odbudowanie į 
wieży, dźwięnięcie drugiegu muru dokoła wałów, | 
wystawienie krauów dewocyjuych, nowe dzwony, | 
nowy zegar grający, to wszystko pochłonęło ol» | 
brzymie sumy. 

Ks. Rejmau dużo miał kłopotów, dużo pra- , 
oy. W celi ojca Rejwana nie było eliwiii, w któ- | 
rojby mógi spokojwe wypocząć, 

Od najwyższych ttostojników kościoła do naj- 
biedniejszego człowieka, każdy przystęp tam zna 
lazl. Urzędnicy państwowi, delegaci apostolscy i 
tysiące inujch interesan(ów przewinęło się przez 
jego celę: i 

Wobec takiego nawału pracy nie dziwnego, ` 
że niewiele czasņ pozostawało na to, aby zajmo- ` 


dym poszozególnym członku zgromadzenia. 

Jako natura zdrowa i nie skomplikowana, ks. 
Rejman wszystkich sądził po sobie. Mniemał, że 
są szczerzy i uczciwi. 

Nie umiał dobierać sobie ludzi — ale też nie 
starali się inni zakonnicy o niesienie mu pomocy 
w tym kierunku, Szedł z tymi, którzy się do nie- 
go więcej zbliżyli i którym bardziej zaufał. 

Mówią, że był ambitny, że nie znosił opozy- 


| cyi. Mój Boże! wszakże był tylko, jak każdy z nas, 


ozłowiekiem, a swojej ambicyi nie używał na złe, 


jemo na dobre dla Jasnej Góry. Za jego dobro- | 


ci nadużyli źli, wyrządziła się tem wielka krzyw 
a, i dla niego i dla narodu, ale to nia upoważ- 
ia do ciskania na tego czlowieka kamieniem! 
Zeznania Załogi. 
Aresztowano Załogę przy pomocy znanego 
podstępu, jakiego zwykla używać policya ham- 


burska przy aresztowaniu uciekających za ocean | 


zbrodniarzów. 

Podstęp ten polega na tem, że w tłum wy- 
jeżdżających emigrantów wciska się kilku prze- 
branych po cywilnemu agentów policyjnych, uda- 
jących również wychodźców. W chwili odjazdu, 


gdy każdy z wyjeżdżających jest niezwykle pod- | 


niecony nerwowo, jeden z udających wychodźcę 
agentów wywołuje głośno nazwisko poszukiwane 
go zbrodniarza. Na sto wypadków 90 razy zbieg 
zdradzi się i na wezwanie odpowie. Tak było 
z Załogą. 

W ubiegłą sobotę właśnie tego rodzaju pod- 


stępn użył komisarz policyi hamburskiej Aleksan- | 


der Popert, celem aresztowania Załogi. 
Podstęp się adał w zupełności i Załogę are- 


sztowano, poczem odprowadzono go do biura po- | 


licyi, gdzie zarządzono rewizyę osobistą. 
W barze policyi. 
Podczas rewizyi, w biurze policyi hambur- 


| skiej, znaleziono przy Załodze paszport na jego 
nazwisko, kilkaset marek, oraz bilet okrętowy | 


do Ameryki, wystawiony przez biuro podróży 
Woichmana w Katowicach. 

Stwierdzono również nrzędownie toższmość 
Jego osoby, a o aresztowaniu zawiadomiono mię- 
dzy inaemi krakowską dyrekcyę policji. 

Przesłuchanie aresztowanego Załogi było bar- 
dzo utrudnione i małe na razie dało wyniki śledz- 
twa, bo Załóg nie mówi po niemiecku, a Ruma- 
cza nie miała policya pod ręką, 

Dopiero w trzy godziny po ujęciu znaleziono 
tluttcza i rozpoczęto przestuchanie. 

Na wstępie przyznał się jeszcze raz areszto- 
wany, że rzeczywiście jest Zalogą i że miał uciec 


do Ameryki, dokąd miał za nim podążyć Macoch. 
W toku dalszego przesłuchania zeznał Załoga, | 


że w czwartek, przed aresztowaniem Macocha 
w Krakowie, był razem z nim w Trzebini. 
Siedzieli tam przez trzy godziny w restaura: 


| eyi na dworcu kolejowym — i nikt nie zwrócił 


na nich uwagi, mawet ścigający ich agenci poli- 
oyjńi, siedzący przy drugim stole. Zeznał następ- 
mie, że Macoch jechał do Krakowa, aby podjąć 
tam większą sumę z pieniędzy, które ma tam 
złożone., Nie podał jednak, gdzia i u kogo ma 
Macoch te pieniądze; przypuszcza, że są ukryte 
w jakiemś miejscu, jemu samemu tylko wiado- 
mem, albo też złożone są w którymś z banków 
pod fałszywem nazwiskiem. 

Już te pierwsze zeznania, acz jeszcze nie 
usystematyzowane, stwierdzają jak aresztowany 
w Krakowie Macoch kłamie. Obecnie więc, mimo, 
że śledztwo przedwstępne przeciw Macochowi uwa- 
żanv za skończone, zeznania Zalogi sprawily, że 
rozpoczęta zostanie nowa serja badań. 


Różne wieści. 

J. E. ks. biskup Zdzitowiecki wyjeżdża 
wkrótce do Rzymu, aby osobiście przedstawić 
Papieżowi rezultaty swego śledztwa w klasztorze 
jasnogórskim. ż 


Aresztowanie Załogi spowodował, jak donosi 


* „Dzieunik Kujawski*, p. Dgonizy Degórski, który 


wykrył go podczas rewizyi biletów okrętowych 
w grupie wzchodźców do Ameryki. Stanisław Za- 
loga przejechał granicę rosyjsko:pruską przez 
Prostki- Grajewo w Prusach Wsehodnich, 

a 


„Słowo* donosi, ža wobec strasznego zamętu, 


właściwe, aby 00. paulini odbyli rekolekcye 10- 
ı dniowe i przez to uspokoili się 1 powrócili do 
normalnego stanu. W tym celu zawezwal on 
o. Bernarda Łubieńskiego, aby rekolekcyami temi 
kierował, Do rekolekcyi 00. paulini nie przyj- 
i stąpili, twierdząc, że to do kompeteucyi bisku a 
nie nałeży. Wprawdzie kilku 00. paulinów zga- 
į dzało się na te rekolekcye, lecz większość oka- 
zala się im przeciwną. 

O. Bernard Łubieński, redemptorysta, który 
| miał odprawić 10-dniowe rekolekeye z paulinami' 
w Częstochowie, opuścił Jasną Górę, gdyż zakon- 
| nicy na rekolekcye nie przybyli. 

Ojciec Bernard wyjechał do Świętej Anny 
pod Przyrowem. 


Djęty w Hamburgu Stanisław Załoga: oświad- 
%czył policyi tamiejszej, że pochodzi ze wsi pod 
Wiluem i że wyjechał z domu furmanką do Gro: 

t dna, a stamtąd dopiero koleją zagranicę. 
| W dalszym ciągu swego zeznania oświadczył, 
| że o zbrodni nie nie wie, kategorycznie wypiera 
| się swego w niej udziału i stanowczo twierdzi, ża 
| w Częstochowie nigiy nie mieszkał. 
Protokół z temi zeznaniami Załoga policya 
| hamburska nadesłaia dziś do częstochowskiego 
urzędu policyjnego, dołączając kilka fotografij 
aresztowanego. 

Zarówno władze, jak i osoby, które go zna« 
ly, w nadesłanych fotografiach poznały Stanisła- 
wa Zalogę, sługę klasztoru jasnogórskiego, po» 
twierdzając, że jest nim właśnie osobnik poszu+ 
kiwany. 
| Policya niemiecka, która bada Załogę w ję: 
| zyku polskim, nadmienia, że aresztowany kłamie, 
| podaje fakty niezgadzające się z sobą i wogóle 
| stara się wszelkiemi sposobami wykręcić. 

Władze tutejsze przesłaly do Hamburga tele= 
graficzne stwierdzenie tożsamości Zalogi. 
* 


Przybył do Częstochowy naczelnik wydziału 
, departamentu wyznań, Pietrow, delegowany przez 
| ministra spraw wewnętrznych do zbadania sprawy 
| jasnogórskiej. Fi 

O. Weloński, przęor paulinów, powrócił z War. 
szawy, Powrót ks, przeora jest w związku z przy“ 
jazdem p. Pietrowa. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIM. Jutro Daromiła 
TEATR ŁODZKI (alien Cegłolniana nr. 63, Dziś 
„Birbani”, komadya Oskara Wilde (pierwszy raz), Po- 
czątek o godzinie 8 imiu 16 wieczorem Jutro „Odra< 
dzona Ewa*. Początek o godz. 8 min, 16 wieczorem. 
TEATR POPULARNY (Konstautynowska nr. 16). 
"Dziś „Ourtka*, kom. Blumsathala (pierwszy raz). Po 
czątelk o godzinie 8 min. 16 wieczorem, Jutro „Potę- 
ga ciemnoty*. Początek o godz 8 min. 16 wieczorem. 


KRONIKA, 


(—) Sprawy podatkowe, Ministorynm skarbu 
jeż od lat kilku zwróciło uwagę na zdumiewają- 
ce zjawisko zmniejszenia się dochodu, ua który 
się składają opłaty zarobkowe od poważnych 
przedsiębiorstw akcyjnych (w r. 1909-—28,9 mil. 
rubli, a w roku 1908 —34,4 mil. rub.), mimo, iż 
T wa dają dochody znaczne | wypłacają dywiden 
dę akcyonaryuszom. 

Okazało się, że T-wa akcyjne sztucznie zwięk - 
szają swój kapitał zakiadowy i w ten sposób ns 
papierze wykazują znacznie mniejszy procent w do- 
chodzie. 

Ministeryum postanowiło zapobiedz tym na- 
dużyciom, 
| (a) Ze Zgromadzenia kupców m. Łodzi. Na 
i zebraniu komitetu reprezentantów, pod przewo- 
dnictwem p. Jarocińskiego, przyjęto do wiadomo - 
ści, że urząd starszych zgromadzenia kupców we- 
zwał subskrybentów na obligacje Zgromadzenia 
do wpłacenia ostatniej 7 ej raty w rozmiarze 230% 
od sumy zadeklarowanej rb. 250,000. 

Odczytano projekt memoryalu do p. guberna- 
z tora piotrkowskiego w sprawie: 

1) aby paszporty zagraniczne kupieckie były 
wydawane w ciągu roku za okazaniem świadectw 
kupieckich, a nie wyłącznie w początkach sty- 


i 


wać się moralną stroną zakonników;sąđdzil zupoł- | jaki wynikł w klasztorze, skntkiem wykrycia | cznia każdego roku, jak to się dotychczas prak- 


Aj Mm "PES w ROZWOJ — ©: 


f 
„tykuje, 1 to nietylko właścicielom przedsiębiorstw, 
lecz AC 
aby niə żądano, jak dotychczas, zaświad- 
„Conia inspektorów podatkowych o uiszczeniu de- 
„datkowego podatku przemysłowego, pońieważ ta- 
[kie żądanie nić jest usprawiedliwione przepisami 
»prawnemi; 
Memoryał ten złożą osobiście delegowani 
członkowie komitetu reprezentantów p. guberna- 


"wrowi płotrkowskiemy; w celu udzielenia potrzeb- ; 


nych wyjaśnień, 

Uchwalono, aby zebrania komitetu reprezen- 
„antów odbywały się w piątki po 15-ym każdego 
miesiąca. 

Po rozpatrzeniu kilku spraw bieżących, po* 
«sjedzenie zamknięto o godz. 8-0) wieszorem. 

(x) Zapis. Dla uczczenia 

, Ozamańskiego rodzina ofiaruje sumę rb. 5000 na 
"cele następujące: 

4, Łódz. Żyd, Tow. dobroczynności — rubli 


zeżni miejskiej okazało się, że dostarczo 
na trzodą z Otwocka została zabitą, Wtedy we 
terjnarz Kossowski, zwrócił się do p. Warikowa 
o kopią protukułu, którą też po pewnym czasie 
przedstawiono mu, lecz bez podpisów. 

P, Warikow objaśnił, że wszelkie dana i pro- 
tokuły s4 w rzeźni miejskiej, 

Żarząd zaś rzeźni miejskiej, kategorycznie o 
świadcza, że nio o osłem tem zajściu nie wie, 

Jeżeli koniec togo interesującego zajścia nie 
„wpadnie w wodę*, to nie omieszkamy powiado- 
mie o nim naszych czytelników 

(b) Z ąda okręgowego. Drugi wydział kar- 


ariek, dnia 20 października 19160 r. 


a A 


ny sadu okręgowego piotrkowskiego rozważał ` 
| sprawą Berka Brzezińskiego już pozbawionego 


+ į praw i przywilejów, oskarżonego o kradzież i ku- 
pamięci Samuela + 


pno kradzionych rzeczy. 
Sąd skazał Brzezińskiego na półtrzecia roku 


i rot aresztanckich, 


1500. 2. Łódzkie Chrześciańskie Towarzystwo do+ i 


"broczynności — rb. 500. 3. Na budowę szpita- 
fla dla umysłowo-chorych żydów przy żydow- 
jskiem Towarzystwie dobroczynności w Łodzi — 
(pb. 1260. . -4. Sekcya piolęgnowania chorych „Bi- 
ikur Cholim*'— rb. 200. 5. Sekcya pielęgnowa- 
fnia chorych” „Bikur Obolim* na „Uzdrowisko“ 
im rb. 100. 6. Łódz, Tow. ‚Talmud Tora“ przy 
„ul. Sradniej w Łodzi — rb. 200. 7, Tow. po- 
Imocy „Linas Hacedek“ w Łodzi — rb. 100. 8. 
Tow. wzsjemnej pomocy „Gmilas Chasudim" 
„w Łodzi — rb, 50. 9. Kasa wdów i sierot przy 
„stowarzyszenin wzajemnej pomocy pracowników 
handlowych w Łodzi — rb. 50. 10. Pogotowie 
Ratunkowe — 100. 11. Łódzka straż ogniowa 
ochotnieza — 100. 12. Łódz, Tow. Krzewienia 
Oświaty ~= rb. 100, 13. Szkoła wieczorna dla 


dzięwożąt do dyspozycyi d-ra Handelamana — . 


rb. 50. 14. Do dyspozycyi komitetu Synagogi 
przy wl. Spacerowej w Łodzi — rb. 150. 15. 
Łódz, Tow. opieki nad sierotami — xb, 50. 17. 


Dom starców i kalek imienia Konstadtów — rb. | 


50. 17, Na cele dobroczynne dla Warszawy — 
xb, 300, 18. Na biednych miasta Sompolne — | 
zb. 200. 19. Na różne inne cele do uznania su- 


ktosorów — rb. 1000. 

> (=) Pielgrzymka maryawitów. Jak donosi 
„Kijewianin”, duchowny maryawicki, Ozerwiński, 
w towarzystwie prawosiawnego seminarzysty, D. 
Kamińskiego, zwiedzał klasztor Miebałowski i 
i sobór Sofijowski w Kijowie. W klasztorze 
Czerwiúski uważnie słuchał nabożeństwa i ucało- 
wał relikwie św. Barbary, 

(a) Koło arobitektów, zorganizowane przy 
Stowarzyszeniu techników m. Łodzi, przystąpiło 
do opracowania regulaminu swoj dzialalności. 

(a) Z polskiej komisyi szkolnej. Składki na 
utrzymanie polskich szkół elementarnych miej. 
skich za rok 1910 wpływają powolnie. 

Dotyobozas z ogólnej liczby 28,000 pozycyj 
wpłynęła zaledwie polowa, 

Polska komisya szkolna postanowiła przed 
sięwziąć środki eqgzekucyjna w celu ściągnięcia 
zaległych składek. 

(x) Dia dzieci i młodzieży, Dnia 28 paździet- 
nika r, b, w niedzielę, o godzinie 3 po poł. ode 
będą się naatępujące czytanki dla dzieci i mlo- 
zieky: 

W Bali Goyera (Piotrkowska Ni 289), będzie 
czytać p. Cianciara „O Zosi wędrowniczce*, 


Henzen, „O Krasnoludkąch*. 

W gali I ochrony (Smugowa 6), p. Wierzbie 
ka, „Z życia niewolników.* 

W szkolnej sali Towarzystwa gazowego (5pa- 
cerowa N34), p. May-Majewski, „Żywcem zagrze» 
bany”. 

(h) Dziwna opinia. Przed kilku dniami przy 
był do Łodzi na stacyę Karolew wagon z trzodą, 


| 


— W drugiej sprawie sądzono również po- 
zbawionych praw i przywilejów lunacogb Obydę 
i Wojciecha Ludwickiego, oskarżonych o kra- 
dzież, 


mieszczenie urzędu 
nego kosztem  mieszkańci 
Luómierz i Dzierzązna, 

Aktu poświęcenia dokonał ks. Jaromiński, 
wikarynsz ze Zgierza. 

„ Przy poświęceniu obeoni byli urzędnicy po- 
wiatu z naczelnikiem p. Michniewiczem na czele 
oraz sołtysi. Koszt budowy domu wyniósł około 
6 tysięcy rubli. 


(a) O rozmiarach jaszczuru (zarazy pyska i 
racie) śród bydla rogatego, świadczą urzędowe 
dane statysteczne, W ciągu czerwca, lipca i 
sierpnia zachorowaloś 

W powiecie łaskim — 739, w noworadom= 
skim — 2368, w brzezińskim — 56. w często- 
chowskim — 125, w będzińskim — 285, w raw- 
skim — 120, w łódzkim — 307 sziuk bydła, 

Wogóle w ciągu letnich miesięcy w obrąbia 
gubernii zapadło na chorobę pyska i racie —= 
3,897 sztuk. 

Zagrożonych I poddanych pod nadzór weto- 
rynaryjny, było w tym czasie w wymienionych 


(BM Liuónierz, wzniesto« 
w połączonych gmin 


| powiatach — 7,864 sztuki. 


Sąd skaza? Ohydę na półczwarta roku, a | 
Ludwiekiego na 3 lata rot aresztanokich. Ludwik ; 
Berezińeki za kradzież skazany został na pozba- | 


wienie praw i przywilejów oraz na 3 lata rot 
aresztanokieh. 

(h) Z sądu. Za niezachowanie przepisów bu: 
dowlanych, właścioiela domu przy ulicy Pańskiej 
Mordkę Bendeta sędzia pokoju VIL rew. skazał 
na 5 rb. kary. 

Natana Goldbluma właściciela domu przy ul. 
Zielonej na 10 rb. kary. 

Za uieprzędstawiemie wiadomości o cenie mia+ 
szkań sędzia pokoju VII go rewiru skazał Calg 
Chwata i Leokadyę Oświecimską po trzy ruble 
kary. 

(a) Aresztowanie zbiega, W osadzie Piątek, 
powiatu łęczyckiego; straż ziemska aresztowała 
młodzieńca, który przed kilku tygodniami zbiegł 
z aresziu zgierskiego, Odeslano go pod konwojem 
do Zgierza. 

(x) Środki zaradoze. W dziennikach spoty- 
ka się czesto wiadomość, że tu lub owdzie wybu- 
chła taka to epidemia, i że pyte tam lub wy- 
delegowany zostal dr. X. dla przedsięwzięcia 


; „Srodków zaradczych”. 


wyslaną z Otwocka, ze świadectwem wotergnarzu , 


M. Kossowakiego z Warszawy, który ehwilowo 
zastępował kolegę w Otwocku. W świadectwie by 
lo zaznaczone, że trzoda jest zdrowa, 

Na stacyi Karolew, weteryuarz Warilkow, o 


Otóż w „Noue Lodz. Ztg.* ukazał się arty- 
kulik, napisany prawdopodobnie przez lekarza i 
objaśniający, że wydelegowany lekarz (lub w bra- 
ku jego felezer) rozpoznaje czyli określa panu: 
jącę epidemię i spisuje o tem protokuł, który 


| aktach p. t. „Birbant*, zainterosowała 


w jakiś rok czasu przyjdzie pod razppaanie | 


właściwych urzędów petersburskich, 
Rzeczywiste środki zaradcze (— oprócz uzdro- 


Epizootya nawiedzila 68 miejscowości — 
wiosek i majątków ziemskich. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 


(x) Teatr łódzki A, Zelwerowicza (Cegielniana 
M 63). Z kancelaryi teatru donoszą nami 

Dzisiejsza premiera, arcywesoła komedya w 4 
szerokie 
koła naszej publiczności, Pokup na bilety zna: 
CZNy. 

— W piątek, pó cenach zniżonych „Odro- 
dzona Ewa Heleny Rozgórskiej, która w uble- 
glym sezonie cieszyła sią niebywałem powodze- 
niem. 

— W sobotę, o godz. pół do 4 po poł, od- 
będzie się dla młodzieży poranek ku czci Maryi 
Konopnickiej, poprzedzony pogadanką; odegrane 
będą dwa obrazy dramatyczne zgasłej poetki: 
1) „Boołany” i 2) „Mendel Gdański”; wieczorem 
zaś o godz. 8 min. 15 uroczysty wieczór ku czci 
niezapomnianej poetki ze wsyóludziałem „Lutni”, 
pod osobistym kierunkiem dyrektora, Aloizego 
Dworzaczka, który na uroczystość tę skompono- 
wal specyalnie kantate, Część deklamacyjną wy- 
pełnią pp.: Antonina Podgórska i Stefan Jaracz. 
Odczyt wygłosi specyalnie w tym celu przyby- 
wały z Warszawy poota, p. Kazimierz Wroczyń- 
ski, Uroczystość zakończą dwa obrazy drama- 
tyczne zgasłej poetki 1) „Bociany” i „Mendel 
Gdański”, w przeróbce p. Andrzeja Marka. 

(x) Teatr popularny A. Mielewskiego (Konstan ' 


, tynowska M 16). Z kuncelaryi teatru donoszą nam: 


wotnienia miejscowości) polegałyby na odosobnie- | 


niu chorych zakaźnych, najlepiej w lokalach spa- 


cyaluych, tudzież ua zdozynfokowaniu tych osób, | 


mieszkań | ludzi, z którymi chorzy się stykali. 

Wśzystko to jest niemożliwa w naszych mia- 
steczkach, R zwłaszcza wioskach, bardzo zacofa- 
nych pod względem zdrowotnym, Rzekomo więc 
„środki zaradcze” są zludzeniem, błogo usypia- 
Jącem ozujność ogóln, a stąd — szkodliwem. 

(n) Wydzieł śledczy policyi łódzkiej arecz: 
tował znów jednego parsa, który wspólnie z poprzednio 
Już aresztowanymi zbywał blaszki, powlaczone azarą 
masą, pod pozorem starych monet. 

(a) Kradzieże, Z podwórza domu przy ul. Ce- 


W soli Poznańskiego (Ogrodowa 16), panna i glelnianej nr. 37, Skradziono skrzynię z przędną wełnia- 


na, wartości 280 rb, należącą do Joskn Olsztelna. Po- 
licya eregztowała złodziejów. 

— (b) W fabryce Schulca, przy ul. Zawadzkiej nr. 
16, zauważono systematyczną kradzież towaru. Posądze- 
ul są robotnicy, których wskazali paserzy, M, Knopf i 
Gitla Paks. 

(a) Przy pracy. Dzið, o godz. 11 rano, cagla, spa- 
dająca z IV piątra, zmiażdżyła czaszkę pracującomu 
przy budowie domu Jakóba Begała, przy ul. Dzielnej 
nr. 47, mularzowi, 22 letniemu Wacławowi Bidowskiemu, 
Qdwieziony do szpitala. wkrótca złuarł, 


(p) Pegotowie ratunkowe wczoraj pomiędzą | 


inuemi wzywańo do następujących wypadków: 
— Ogólnemn osłabieniu uległo pięć osób, z których 


, jedną odwieziono do szpitala Poznańskich, jedną do mie- 
szkania na ul. Konstantynowską, 


bejszawszy trzodę, uznal, że jesi chorą, niezdał« ` 


ną do zabicia. 

O tej opinii weterynarz Warikow zawiado* 
mił rząd gubernialny i ministeryum apraw we 
wuętrznych. 

Z polecenia generał-gubernatora warszawskie- 
go weterynarz Kossowski przybył do Łodzi by zba» 
dać przyczyny choroby trzody wysłanej przez 
niego, 


ry Na podejrzane kurczą źołądke zapadły dwio 
osoby, 

— Na ul, Dzielnej nt. 23 spostrzeżono człowieka 
leżącego ną chodniku; był nim Mostek Miintz, lat 20, 
bez mieszkania i zajęcia, w zupełnem wyczerpanin sił, 
z głodu, Po udzieleniu mu wzmacniających kropli przex 
lekarza Pogotowia, zaopiękowała się nim publiczność 

* 


(a) Foświęcenie domu gminnego. W Probo- 


Dziś, w czwartek, ukaże się jako premiera 
arcywesoła komedya w 3-ch aktach Blumenthala 
p. t. „Purika* czyli „Rewizya w magistracie”. 

Treść sztuki bardzo aktualna, sprowadzająca 
katastrofą za nięporządki w urzędzie miejskim; 
ton sztuki jednakże bardzo pogodny i utrzymu- 
jący bumor do końca komedyi, daje rękojmię, że 
ci, którzy przyjdą na to przedstawienie, ubawią 
się serdecznie, 

— W piątek, po raz czwarty wspaniały dra- 
mat hr. Lwa Tołstoja, „Potęga ciemnoty”, który 
wczoraj po raz trzeci wypelnił salę po brzegi; 
kasę biletów w teatrze zamknięto na godzinę 
przed przedstawieniem, a publiczność opuszczała 
salę teatrt pod silnem wrażeniem treści sztuki, 
spotęgowanej wyborną grą aktorów, jost więc 
nadzieja, że piątkowe przedstuwienie będzie wy- 
przedane. 

— W sobotę po południu dla młodzieży da- 


; ną będzie wyborna komedya Józefa Korzeniow- 


sklego p. t. „Żydzi”, wieczorem zaś o godzinie 8 
min. 15 ukaże się po raz pierwszy szuka w 5 
aktach „Urszulka z Ozarnolasu” Gabryeli Zapol- 
skiej z nową wystawą, 

Nazwisko autorki jest powszechnie znane 
w świecie teatralnym, niech więc ono samo mó: 
wi za siebie, 

(a) Koncert E. Zimbalisty. Niezwykłe zainte- 
resowanie wśród łodzian wywołał koncert feno- 
mealnego wirtuoza skrzypka p. E, Zimbalisty, za- 
powiedziany w nadchodzącą sobotę w sali kon- 
certowej Vogla. 

Następca Joachima i Sarasatego, jak go kry- 
tycy zachoduio-europejscy nazywają, wystąpi tyl- 
ko w jednym koncercie. 

(a) Koncert. Wczoraj, w sali Vogla (Dzielna 


| szozewicach odbyło się poświęcenie domu na po- | X 18), odbyl się koncert znanej śpiewaczki pani 


X 240 


p=——= 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 20 października 1910 r. 


A. Comte-Wilgockiej i pianistki panny Zofii Bern- 
steinówny. 

Mimo starannie ułożonego programu — kon- 
cert wczorajszy nie pociągnął takiej liczby pu 
bliczności, jakiej się spodziewano. 

Pani Comte-Wilgecka posiada dużo warto- 
ściowego materyału głosowego, sporo dźwięku me- 
talicznego, oraz podainości do zmiany wedle po 
trzeby barwy głosu, przy wydoskonalonej techni: 
ce. Artystka pótrafi zająć słuchączów swoim wy- 
kwintnym śpiewem. 

Na program wezorajszego występu złożył się 
szereg pieśni, od$piewanych po włosku, francusku 
i po polsku. Między innemi utalentowana arty- 
stka wykonała: „Il core di fuoco", „Bergerette 
du XVIII siécle“— Marcello, „Jasną noc*=Fitol- 
berge, „Noe księżycową*—Melcera, „Czarne mo- 


tyle*—Wertheima, „Jutro*—Straussa, „Tęsknotę* į 


—Royera i kilka innych drobnych utworów. Spie- 
waczkę darzono gromkimi oklaskami i bukietami 
żywych kwiatów. 

Panna Zofia Bernsteinówna zaprozentowała się 
jako uzdolniona pianistka, posiadająca wyrobioną 
technikę, oraz wielkie poczucie artystyczne. 


Na popis posłużyły jej utwory Beethovena, | 


Chopina i Schumana, 
Przyjmowano ją bardzo życzliwie, oklaskując 


| się w nadchodzącą sobotę, d. 22 b. m, o godzi- | 
| nie 9 wieczorem towarzyskiem zebraniem uczest- | 
ników zjazdu w sali „Koła literacko artystyczne» 


każdy numer programu i ofiarując wiązanki kwie- | 


cia. 

(x) Z salonu sztuk pięknych. Z przyczyn nio- 
przewidzianych otwarcie stalego salonu sztuk pięk 
nych p. Em Pietkiewięza przy ul. Dzielnej Xe 7 
nastąpi jutro o g. 8 wiecz. a więc z opóźnianiem 
o jeden dzień. 

Bilety sezonowe dnia tego nie będą ważne, 

Wejście na otwarcie 50 kop. 
ww 


Od policmajstra m. Łodzi. 


Były pisarz mojej kaneelaryi, Wineeoty Wia- 
trowski, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Piotr 
kowskiej w domu pod M 41, wydalony zostal 
z mojej kancelaryi za nienczciwe postępowanie 
na służbie, wymagania pieniędzy od różnych osób, 
zwłaszcza cudzoziemców, poddanych zagranicz 
nych, zwracających się do Wiatrowskiego o wy- 
robienie im rosyjskich swiadectw na mieszkacie 
lub przesiedlenie do Rosyi. Wobec tego, że Wia- 
trowski mianoje się urzędnikiem mojej kancela- 
ryi, którym nigdy nie był i oddany obecnie 20- 
stał przezemnie pod sąd, ostrzegam publiczność, 
aby była ostrożoą przy zawieraniu 2 Wiatrow- 
skim jakichkolwiek umów, o wyrabianie świa- 
dectw na prawo mieszkania w Państwie rosyj- 
skiem. 

Znalezione przy rewizyi w mieszkaniu Wia- 
trowskiego w dniu 14 października r, b świa- 
dectwa rosyjskie (widy), paszporty zagraniczne i 
inne dokumenty, odebrane Wiatrowskiemu, po 
sprawdzeniu i odnalezieniu miejsca zamieszkania 
ich właścicieli, będą im zwrócone, 

Policmajster m. Łodzi 
(podpisano) Rie2a%n0 w. 


Z WARSZAWY. 


* Prawybory do rady państwa. 

Weżoraj, w poludnie, w yrei głównej 
T. K. Z. odbyły się, pod przewodnictwem preze- 
sa dyrekeyi szczegółowej, prawybory do rady 
państwa, 

Zebrało się 15-tu wyborców, którzy prawie 
jednomyślnie powołali na wyborców: pp. Ignace- 
go Jasivkowicza, Leopolda bar. Kronenberga, Wła- 
dysława Łubieńskiego, Józefa Morawskiego, Igna- 
cego Szebekę i Stauisława Wodzińskiego. 

* Rewizya senatorska. 

Senator Neidhardt przybył do Warszawy oneg- 
daj wieczorem i zamieszkał w hotelu „Briatol*. 

Na dworcu kolejowym powitał go oberpolie- 
majster, generał Meyer. 

Z ozlonków komisyi senatorskiej przybyli już: 
podprokurator Ozerniawskij i podprokurator Wo- 
lodkowicz, mają zaś przybyć: baron Sztakelberg, 
prokurator Litowczenko, sędzia śledczy Minczen - 
ko i Dobrjakow, 

Przybyli także niektórzy kanceliści poprzed- 
niej kancejaryi senatora, 

Członkowie komisyi zwiedzili w ratuszu lo- 
kal, w którym złożono materyał śledczy, oraz do- 
wody izeczowe, zebrana podczas poprzednich re 
wizyj Przy lokalu tym był przez lato umieszczo- 
ny posterunek straży ogniowej. 


Lokalu dla kaneelaryi komisyi jeszcze nie wy- 
najęto. 


Z KRÓLESTWA. 


Wybory do rady państwa. Wozoraj w Rado- 
miu w gmachu dyrekcyi szczegółowej T. K. Z. 
odbyły się wybory wyborców posła do rady pań- 
stwa. Przybylo 36 wyborców. Przewodniczył p. 
Adam Olszowski. Na wyboreów wybrani pp.: Gu- 
staw Bąkowski, Aleksy Gróbicki, Józef Dobiecki, 
August Drużbacki, Zygmunt Leszczyński i Zyg- 
munt hr. Wielopolski. 


Z dzielnic polskich. 


ZE LWOWA. We Lwowie od dnia 22 do 28 
b. m. odbywać się będzie zjazd muzyków pol 


skich, w połączeniu z obchodem setuej rocznicy ' 


urodziu Fryderyka Chopina. Obchód rozpocznie 


go“. Uroczyste otwarcie zjazdu muzy ków polskich 
nastąpi w poniedziałek, d, 24 b. m. 
— W niedzielę odbyło się poświęcenie bursy 


| grunwaldzkiej, zbułowauej staraniem Związku 0- 


kręgowego lwowskiego Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej, Poświęcenia dokonat ks, arcybiskup Bilczew- 
ski, który wygłosił gorącą przemowę do zebra- 
nych i młodzieży. Obecnymi byli: marsz, br. Ba- 


| deni, prezes Koła polskiego Gląbiński, liczne gro- 


no posłów; radni miejscy, prezydyum itd. Prze 
mawiali: dr. Adəm, jeden z wychowańców bursy 


`i prezes T. S. L. Bandrowski. 


— W niedzielę obradował zjazd delegatów 
galicyjskiego Związku Tewarzystw sokolich, pod 
przewodnictwem prezesa, d-ra Fischera. Uchwa- 
lono zawianować członkami honorowymi: ks. ar- 
oybiskupa Bilczewskiego, ks. biskupa Bundurskie- 
go i Paderewskiego, Polecono wydziałowi, aby 
rozpatrzył wnioski w sprawie wprowadzenia ówi* 
czeń w strzejaniu z broni palnej do ćwiczeń gim 
mastycznych i uby przygotował : plan strzelnicy. 
Następnie uchwalono uzupełnić strój sokoli torni- 
strami. Dalej zaapelowano do delegatów krakow- 
skich, aby starali sę przyśpieszyć wybór miej- 
sca pod pomnik Kościuszki ua Rynku w Kra- 
kowie, 


Ostatnia poczta. 


— według krążących w Petersburgu pogło- | 


sek, w najbliższej przyszlosci zajść mają duża 
zmiany w łonie Rady ministrów Prezes Rady 
obejmie tekę ministra spraw zagranicznych, za- 
trzymując oczywiście nadal przewodnictwo w ga- 
binecie. Ministram spraw wewnętrznych miano 
wany będzie generał - gubernator finlandzki gè- 
neral - lejtenant Zein, 


Co się tyczy Finlandyi, to woapół z krajem | 


nudbaltyokim będzie przyłączona do wileńskiego 


okręgu wojskowego, w którym na stanowisko do- ` 


wódcy powołany będzie członek Rady państwa 
bar. Meller-Zakomelski. 

— Ze Lwowa donoszą że sytuacya sejmowa, 
wywołana sprawą reformy wyborczej, zaostrza 
się, wskutek tego, że podolacy stoją w opozy= 
cji nawet do kowpromisowego załatwienia spra- 
wy. Poseł Leo zgłosił imieniem lewicy wniosek 


| nagly, domagający się, aby komisya dla reformy 


wyborczej w trzech dniach zdała sprawę ze Bwo- J 


ich ozynności. 

Posłowie demokratyczni, ludowcy i rusini wy* 
powiedzieli się za nagłością wniosku; rusini 
oświadczyli, że nie cofuą się przed najostrzej- 
szymi środkami, aby wyjednać reformę wyborczą, 
Jak słychać, marszałek oświadozył, że w podo 
bnym stanie rzeczy nie podejmie sią rokowań 
między konservwalystami a lewicą i ludowcami. 

— Z Lizbony donoszą: Pogrzeb admirała 
Reisa i zamordowanego d-ra Bomparda odbył się 
wczoraj przy ogromnym udziale publiczności i 
wsród odgłosów portugalskiego hymnu narodo 
wego. W pochodzie pogrzebowym uczestniczyło 
lakże bardzo wiele kobiet i dzieci, Ze stowa- 
rzyszeń kościelnych nie zauważono nikogo. Tru: 
mag wieziono na armatach, 

— Pod zarzutem zamordowania admirala 


į Reisa. aresztowano w Lizbonie pięć osób, Pa 

tryarcha Lizbony, w liście wystosowanym Q> misy 
| nistra sprawiegliwości, oświadezył, że przyłąc * 
| się do republiki. 

— Według ostatnich wiadomości, Venizelas 
przyjął powierzoną mu przez króla misgę ubwi- 
rzenia gabinetu ministrów, Venizelos ośwadczył 
że zamierza zaprowadzie porządek w kraju, przy- 
wrócić dyscyplinę w armii | przeprowadzić w mo- 
żliwie szybkim czasie rewizyę konstytucji przez 
zgromadzenie prawodawcze, Przywódcy _ stron- 
nietw Rallis i Mawromichalis zachowują się w spo- 
sób wyczekujący. Teotokis natomiast obievał po- 
parcie polityce Venizelosa. 

— Z Balłogrodu telegrafują: Stan zdrowia 
następcy tronu ks. Aleksandra jest prawie bez- 
nadziejny. 

— Z Ueskuebu donoszą, ża wykoleil się 
w nocy pociąg towarowy. Wskutek wstrząśnie= 
nia wybnehła bomba, transportowana potajemnie 
pociąciem, Wiele wagonów zostało zdiuzgota- 
nych, Kilku ludzi z obslugi kolejowej jest za- 
bitych 1 rannych, p 

— Z okazyi wyborów w Pointbourgh na wy- 
sple francuskiej Gaadelonpe, przyszło w tych 
dniach do burzliwych demonstracyj, Demonstrancl 
dopuścili szturm do ratusza i zaczepili czynnia 
Żandarmeryę, która poczęła strzelać do tłumów. 
Sześć osób zostało zabitych, 

— Wskutek szalonej burzy morskiej, panu- 
jgcej od środy u pobrzeży angielskich, straciło 
wielu ludzi życie. Potwierdza się wieść, że paro- 
statek „Oranford* rozbił się pod Havtlepol. Za 
loga. złożona z 22 ludzi, utonęła; 6 trupów wy= 
rzucilo morze na brzeg. Łódź ratunkowa z Oric= 
cieth powróciła bez masztu i uszkodzona po 14 
godzinnych, daremnych usiłowaniach ratowania Za- 
logi 2 wnących żaglowców. 

— We wtorek odbyła się dłuższa narada 
przewodniczących wszystkich klubów sejnm gali- 
cyjskiego w sprawie kanałów wodnych. W kon 
ferencyi tej wzięli także udział: minister skatbu 
dr. Biliński, minister dr. Dulęba, marszałek kra- 
jowy br. Badeni i namiestnik dr. Bobrzyński. 

Minister, dr. Biliński, przedstawił zvane sta- 
nowisko rządu, iż ze względu na wysokie koszta, 
budowę kanałów nie może być przeprowadzoną, 
natomiast rząd gotów jest wyznaczyć jako Gd. 
szkodowanie interesowanym krajom dotacye na 
inve cele inwestycyjne. Galicya otrzymałaby « te- 
go 120 milionów koron. 

Nad sprawą tą przeprowadzono dyskusyę 
informacyjną i obradować będą jeszcze nad nią 
kluby sejmowe, a dziś sejmowe Koło polskie. 

Wogóle sprawa kanałów usposobiła bardzo 
wojowniczo koła lewicy. 

Prawica podzieliła się na dwa obozy: jedna 
grupa zachowuje sią w tej sprawie obojętnie, dru- 
ga zaś chce przeprowadzenia ustawy o budowie 
dróg wodnych. Rusini są zwołenuikami kompon- 
saty. 

W czasie obiadu, wydanego przez marszałka 
hr. Badeniego na cześć ministra Bilińskiego, 0- 
świadczył minister wobec jednego z posłów: „Mu- 
zę otwarcie powiedzieć, że przeprowadzenie u- 
stawy kanałowej jest niemożliwe”. 

Na takie postawienie sprawy większość sej- 
mowa absolutnie się nie zgodzi. 


TELEGRAMI. 


Fetersburg, 19 października. (W3}.) Wczoraj 
na posinlzeaiu tutejszej rady miejskiej przyszło 
do zajśe skandalicznych, kiedy został wniesiony 
projekt nezezenia pamięci zmarlego Muromcewa 
przez powstanie z miejse. Przewodniczący zarzą- 
dzil głosowanie czy rada miejska ma uczcić 
w projektowanej formie pamięć pierwszego pro: 
zesa pierwszej Dumy państwowej. Uczczenie pa* 
mięci odrzucono 56 głogami przeciwko 44. 

Co się tyezy choroby Muromvewa, to nad- 
chodzą następujące szczególy: 

Po spędzeniu lata w Kissingen  Muromeew 
czuł się doskonale, to też jego skon był niespo- 
dziauką dla osób bliżej go znających. 

W celu zajęcia się sprawami pogrzebu ze» 
brał się centralny komitet party konst.-demo- 
kratycznej. 

Na pogrzeb Muromcewa wyjechali do Mo 
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skwy posłowie do Dumy państwowej Kowalew= 
skij, Rodiczew, Kolubiakin i Grodeskul 
Trudowicy wysłali do wdowy po zmarłym 
Muromcewie telegram kondolencyjny, oraz prze- 
slali wieniec z następującym napisem: „Godnemu 
wybrańcowi pierwszych przedstawicieli narodu, 
mężnemu wyrazicielowi woli narodu”, Paździor- 
nikowcy, jak wiadomo, przesłali wieniec z napi 
sem: „Pierwszemu przedstawicielowi pierwszej 
Dumy państwowej.” 

Na wieść żałobuą o skonio b. prezydenta na 
znak żałoby przerwane zostalo posiedzenie Tow. 
prawniczego. 

Frakcja k-d. wydelehowała na pogrzeb Mu- 
romcewa posłów Gołowina i Milukowa. 

Adwokaci przysięgli wręczyli wieniec b. po- 
słowi do piorwszej Dumy państwowej, Nabako- 
wowi, który będzie reprezeniantem prawników 
na pogrzebie, 

(W wyższych uczelniach 
na wieńce. 

Petersburg, 19 października. (Wł,) Do Dumy 
państwowej wniesiony zostal projekt zmian w spo= 


sobio wydawania koncesyi na koleje prywatne. | a 
Zaproponowano, aby sprawy te decydowane byly prasa tutejsza żywo interesuje się przyczynami, 


z mdzisłem czterech delegatów z pośród ozlon- 
ków Rady państwa i tyluż delegatów a pośród 
członków Dumy państwowej. : 
Lwów, 19 października (Wł.) Za pow jedzia- 
ne ma dzień jutrzejszy pelne zgromadzenie sej- 
mu galicyjskiego zostalo odwołane, aby uniknąć 
motywu wystosowania votum braku zmufama 
do ministra Bilińskiego w sprawio budowy kana- 
łów wodnych w Galicyi. y 
Capo d'Istria, 19 października (W1.) Na wezo- 
rajszem posiedzeniu 
wych scen. Posłowie chorwaccy zgłosili 60: 
sków nagłych, poczem przemawiali w języku 
chorwackim. Marszałek oświadczył, że nie ro- 


zumie po chorwacku i nie może odpowiadać na | świetle, aniżeli przypuszczano. Kwestya powięk- 


| szenia zbrojeń jest aktualna wobec planowej po- 


zapytania; stawiane w języku dla niego niezro 
zumiałym. Wywołało to wielką wrzawę na la: 
wach postów. chorwackich, którzy rzucili się na 
trybunę prozydyalną, zerwali ze stolu prezydyal- 
nego zielone sukuo, podarli akta i rzu ili je na 
stól prezydyalny. Przyszło do starcia z posla- 
mi włoskimi, > 
Przewodniczący zarządził przerwę, po któ- 
rej zastępca rządu ogłosił zamknięcie sejmu. 
Białogród, 19 października (Wł.) Stan zdro- 
wia wastępcy tronu rozpacziiwy, Lekarze stwier- 
dzili stale pogorszenie. 3 
Düsseldorf, 19 października (Wł) Podofi- 
cer Henz, nie otrzymawszy urlopu, wyraził się 


wobec kolegów: Nie jestem socyalistą, ale mogę | 


jeszowe nim zostać, To wystarczyło, aby sąd 
wojskowy skazal go na 7 lygodni aresztu i de- 
gradacyę, 


Lendyn, 19 października. (W1) Zdetronizowa 
ny król portugalski Manuel wraz z królową mat- 
ką Amelią wylądowali w dniu dzistdjszym W por- 
cie wojennym w Plymouth (Anglia). 

Nowy York, 19 października. (Wł.) Wellman 
uratowany szczęśliwie, na pokładzie parowca 
„Preent* zmierza do lądu stalego, którego jest 
Już blizki, 

Wszystkie organy prasy witają go eutuzya 
stycznie, składają życzenia z powodu szczęśliwe 
go uratowania, Jednakże, prawie jednoglosnem 
jest zdanie fachowców, że przedsięwzięcie Welma- 
na bgło w tych warunkach wprost szaleństwem, 
Środki jakiemi balon rozporządzał, były niedo- 
stateczne, i wcale nie wypróbowane. 

Nowy York, 19 paźgziernika, (Wł) Wiado- 
mości, uadchodzące z Kuby o strasznym orka 
nie, jaki się tam srożył w dnin onegdajszym i 
wczorajszym, notują coraz większe klęski wszel- 
kiego rodzaju, Hawana, stolica Kuby, z powodu 
gwaltownego podniesienia się poziomu morza, w 
całej nadmorskiej dzielnicy została zalana. Z róż 
nych miast z głębi kraju nadchodzą podobne 
wieści. 

Obliczają dotychczas straty w ludziach, zabi- 
tych i rannych do tysiąca osób. Wiele tysięcy po 
zostało bez dachu. Najwięcej ucierpiała wschod - 
nja część wyspy. Zuiwo bananów i pszenicy zu 
pelnie tam przepadło. 

Lozdys, 20 października (P.). „Reuter“ do» 
nosi, że nota brytniska do Persyi nalega o or- 
ganizacyę sił miejscowych pod kieznnkiem pięciu 
lub dziesięciu oficerów armii indyjskiej dla obro 


robione są sklądki j 


sejmu przyszło do burzli- | 
60 wnio- $ 


trzech miesięcy. Nie podnoszono kwestyi, aby * 
rząd Indyi brał na siebie odpowiedzialność w tym 
względzie lub też dopuścił się zamachu na całość 
Persji. 

Konstantynopol, 20 października (P.). Nomi- 


| nację tutejszego posła greckiego Griporysa grec 


| czony. 


ny drogi 4 Busziru do Ispahanu, jeśli porządek I 


na drodze tej nie będzie przywrócony w ciagu 


i sko, a zwłaszcza marynarkę, ministra skarbu i 


| rozumienie co do, ograniczenia zbrojeń. Że pruski 


| tecznia zaś zrealizowanie jej potrwa jeszoże ja- 
| dnak jakiś czas. 


kim ministrem spraw zagranicznych przyjęto tu 
z zadowoleniem; złagodziła ona wrażenie wywo- 
lauo nominacyą Venizelosa, przeciw której praw- 
dopodobnie Porta protestować nie będzie. 
B'ałogród, 20 października (P.). Król augiel- 
ski w wyrażeniach nader ciepłych zwrócił się do 
króla Piotra z zapytaniem o stan zdrowia kró* 
lewicza Aleksandra i życzył mu wyzdrowienia, 
Rząd czarnogórski również dowiadywał się 
o zdrowie królewicza, | 
Wieczorem powtórnie przybywa do Białogro- 
du prof. Chwastek. | 
|i 


i 


Z ostatniej chwili. 
Londyn, 20 października. (WŁ) Z powodu po- 
wodu poglósek, obiegających w ostatnich dniach 
o dzmisyi pruskiego ministra wojny, Heeriugena, 


które wywołały powstanie tych pogłosek. 

„Wostminster Gazette" pisze, że poglóski te, | 
chociaż spotkają się może nawet z urzędowem 
zaprzeczeniem, uważać należy prawie za pewne, 
gdyż ministrowi pruskiemu nie udało się pozy- 
skać dla projektu zwiększenia wydatków na woj- 


rady związkowej. 

Jeśli wnioski ministra wojny, będące wynikiem 
osobistej inicyatywy cesarza Wilhelma, nie uzy- 
skaly aprobaty rady związkowej, to widocznie 
stan finansów Niemiec przedstawia się w gorszem 


lityki Anglii i może doprowadzić prędzej niż mo- 
żnaby przypuścić do rozstrzygnięcia kwestyi, czy 
zbrojenia Europy mają dalej w tem samom co do- 
vyeliozas tempie postępować, esy też nastąpi po- 


minister— kończy gazeta—ustępuje ze swego sta- | 
nowiska, ponieważ nie spełnia zadania, włożonego 
na niego przez cesarza, jest faktem tak znamien- 
nym, że trzeba z ńaprężeniem oczekiwać dalszych 
jego konsekwencyj. 

Paryż, 20 października, (W1) Rząd jest za- 
niepokojony uchwalą maszynistów kolei południo- 
wych, aby wznowić strajk, i obawia się, iż przez 
to ogólny strajk kolejowy wybuchnie na nowo. 

Konstantynopol, 20 października. (Wł) Na 
wypadek aneksyi w Persyi przez Rosyę i Anglię 
otrzymać ma Turcya daleko idące koncesją, za 
ceną nieprotestowania przeciw aneksyi. 

Berlin, 20 października, (WL.) Bawi tutaj de» 
legat rosyjskiego ministeryuu spraw wewuętrz= 
nych, celem zbadania stosunków agrarno politycze 
nych prusko-polskich. 

Berlin, 20 października. (Wł) W twtejszych 
kołach uważają dojście do skutku pożyczki fran- 
ousko-tureckiej za zupelnie zdecydowane, Osta. 


Wrocław, 20 października. (WŁ) Ministeryum | 
kolei odmówiło 24 urzędnikom udzielenia odznaki | 
za 26 lat służby, z powodu niedostatecznej agita- 
cyi podczas zeszłoroczagch wyborów do rady 
miejskiej w Katowicach. H 

Madryt, 20 października. (Wł) większość | 
zakonników zbiegłych z Portugalii przed prześla- 
dowaniem, opuściła Hiszpanię. Rząd obstaje przy | 
swej uchwale, aby żaden znich nie pozostał dłu- | 
ej nad kilka dni w Hiszpanii, | 

Hamburg, 20 października. (W1) Dziś powró- | 
cila więssza część robotników z warsztatów okrę- ; 
towych do pracy. Strajk należy uważać za zakoń- ; 

Brema, 20 października. (WŁ) Strajk fank- i 
cyonaryuszów tramwajowych trwa w dalszym oig- 
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a Dyrekoya nie chce ustąpić ze swego stanowi- 
ska, 

Petersburg, 20 października. (WŁ.) Zboże na 
rynkach w Cesarstwie notowane słabo, w Berlinie 
pszenica i żyto mocniej, w Londynie pszenica i 
jęczmień bardzo silnie, kukurydza i owłes spo- 
kojnie, w Nowym Jorku pszenica i kukurydza 
słabo. 

Odesa, 20 października. (WŁ) Ceny welny 
hiszpańskiej poszły nieco w górę, chociaż na ryn- 


i kach brak popytu. I kupcy i dostawcy wstrzymu- 


ją się od obrotu. Zapasy nieznączne, wynoszą Za. 
ledwie 20,000 pudów. 

Kokanda, 20 października. (WŁ) Dowóz ba- 
wolny duży. Andiżańska po 14 rubli 80 kop. za 


pud. 

Aloksandrya, 20 października, (WŁ) Nastrój 
z bawołuą spokojny. 

Liworpoj, 20 października. 
rynkach bawełnianych osłabł. 
Tua: 


(Wi) Roch na 


W piątek, dnia 21 go października, jako [i 
w pierwszą rocznicę śmierci 


8. f p. 
KONSTANTEGO 


ORZEGHOWSKIEGO 


è odbędzie się za spokój duszy Jego o godzi- 
3 nie 10 rano nabożeństwo żałobne w koście- 
le św. Krzyża w kaplicy sw. Antoniego, 
na które zapraszają krewnych, przyjaciół 
| Pęk DY ema z dzieśmi. 


a 
OFIARY. 


Dla biednych dzieci, 


Tereni J., w dniu swych imienla, uzbierane dwa 
złote. 


Sprostowanie W namerza wózorajszym w wy” 
kazio oflnr wkradła się umyłka, którą niniejszem pro+ 
stujemy: 

Pracownicy drogi żelaznej fubryczno łódzkiej stacyl 
Korolew (a nie Widzów) złożyli 66 rb. 66 kop. na bu- 
dowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


SPOSTRZEŻENIĄ MEVKOROLOGIOŻNE 
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Według jednogłośnych 
zdań wybitnych uczo- 
nych, Odal doskonale 
odpowiada współcze- 
snym wyniaganiom hy- 
gieny I wobec tego u- 
znany został za najle- 
pszy ze wszystkich zna- 
nych dotychczas pły- 
nów do płukania ust. 
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ANARCHIA W LIZBONIE. 


Skutkiem ostrej cenzury, zaprowadzonej 
przez nowe władze portugalskie dla depesz 
prasowych, korespondent specyalny  berliń= 
skiego „Lokal Anzeigera* zmuszony byl de- 
peszę, datowaną d. 12-go b. m., przesłać po- 
cztą do Madrytu, zkąd dopiero wysłano ją 
telegraficznie do stolicy Niemiec. Nie ulega 
wątpliwości, że cenzura lizbońska nie była- 
by jej przepuściła, zawiera bowiem aż nadto 
jaskrawy obraz bezprawia, dzikości obycza- 
jów i rządu, a raczej bezrządu żołdactwa, na 
ulicach Lizbony, 

W ciągu nocy— czytamy tam—alarmówa- 
no ponownie załogę. Konnica i artylerya za- 
jęly nawet plac Roccio, w środku miasta. Po- 
wodem ruchów tych wojska były awantury 
wieczora poprzedniego przed klasztorem Cam- 
panilo, Władze i dzienniki znów zapewniają 
że jeznici ciskali bomby na żołnierzy. Bomb 
tych jednak nie znaleziono śladu, W istocie 
zaszła bójka pomiędzy żołnierzami armii lą- 
dowej a marynarzami, rabującymi klasztor, 
przyczem wymieniono liczne strzały. 

Postępowanie tego żołdactwa przypomi- 
na żywo czyny bokserów chińskich, Gdym 
przybył przed klasztor, wywożono z niego 
własnie kasę ogniotrwałą, skonfiskowaną 
przez władze republikańskie. Po ogłoszeniu 
urzędowej konfiskaty nawet naczyń kościel- 
nych, rozpoczął się rabunek klasztoru przez 
żołdactwo. Równie rozpustny, jak oburzający 
i barbarzyński, Wizerunki świętych rozbijano 
poprostu o ściany, wielkie świece woskowe 
łamano na kolanach, ornaty wyrzuczano z 
szuflad zakrystyi i rozdeptywano. Dla ucie- 
chy również druzgotano nawet ubogie sprzę- 
ty zakonników w celach klasztornych. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 


20 


października 1916 r. 


„Niektórzy polacy — pisze półaczędówka — 
jdą tak daleko, że mówią: dajcie nam, polakom, 
na Litwie i Bialejrusi takie samo stanowisko, ja- 
kie nam dano w Galicyj, a stosunek nasz do 
rządu będzie taki sam, jak stosunek polaków ga- 
Jicyjskich do państwowości austryackiej. 

Można, oczywiście, nie wątpić o szezerości 
tych oświadczeń Ale nie trzeba zbytnio przece 
niać znaczenia «przyjaźni polskiej», aby dla je) 
zdobycia Rosya miala ponosić taką ofiarę i wy> 
rzec się swych własnych zadań. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że Rosya o 
wiele prędzej stanie się potężnem i silnem pań- 
stwem, jeżeli będzie po dawnemu dążyła do pod- 
niesienia stanu ekonomicznego i zabezpieczenia , 
świadomości narodowej tych mas białoruskich i 
małoruskich, które rzeczywiście reprezentują 0- | 
gromną siłę. Ostateczne zlanie się ich z centrum ; 
stanowi dla Rosyi to właśnie, czego jej potrzeba: | 
jedność narodową i państwową”. 

Łatwo zroznmieć, że te wywody „Rossii* 0= | 
pierają się na całkiem innem założeniu. Polacy | 
nigdy nie żądali przyznania im na Litwie takich 
praw, jakie mają w Galicyi. 


$. p. Feliks Głogowski. 


Dnia 20 września r. b. w majątku swoim 
w Lachowcach, przeżywszy lat 82, zakończy! 
życie ś. p. Feliks Głogowski, doktór medycyny, 
czlonek założycieł i przez ©żas pewien prezes, A | 
następnie bonorowy członek Towarzystwa leka- 
rzy gub. lubelskiej. 

Ukończył słynną w swoim czasie szkołę imie- 


' nia Zamoyskich w Szczębrzeszynie w 1846 roku, 


Najciekawszy wszakże okaz w tym cha- 


osie stanowił oficer marynarki, który, trzy- 
mając obnażoną szablę w dłoni, oprowadzał 
ciekawych po klasztorze, pokazując im ze 
śmiechem ślady rabunku. 

Godnym jego towarzyszem jest inny ofi- 
cer, zabawiający ciekawych,” zwiedzających 


palac królewski, pzez zasiadanie na tronie , 


królewskim i ulicznikowskie przedrzeźnianie 
króla, któremu tak niedawno jeszcze przy- 
sięgał wierność. 

W pałacu pokój królewski pozostał w 
takim stanie, w jakim znajdował się w chwi- 
li uciecki króla. Na biurku stoi pudełko z 


papierosami, na łóżku nie posłanem widać . 


bieliznę nocną, zrzuconą pośpiesznie. 

Co się tyczy stanu, wytworzonego przez 
rewolucyę, to rewolucyoniści narzekają, że 
nie w ich rękach spoczęły cugle rządu, gdyż 
w nowym gabinecie ministeryalnym brak ra- 
dykałów krańcowych. Przedewszystkiem jed- 
nak szemrże wojsko, narzeka na żywność i 
na zmuszanie go do służby ulicznej. 

Gdym był wczoraj u ministra spraw za- 
granicznych, Mąchada, trzech brudnych pie- 
churów, nie zważając na protósty służby, 
wargnęło do gabinetu ministra i uspokoiło 
się dopiero wówczas, gdy zmieszany minister 
uscisnął im kilkakrotnie ręce i wysluchal 
ich skargi. Taki stan rzeczy chyba dlugo po- 
trwać nie może, choć bezpośrednia katastro- 
fa nie zagraża jeszcze nowemu rządowi. 

Zniszczone przez rewolucyonistów portu- 
galskich kolegium jezuickie w Campolite by- 
lo najwybitniejszym zakładem wychowaw= 
czym w Portugalii i zawierało szkołę lė- 
mentarną, liceum i wyższą szkołę techniczną. 
Bród 88 profesórów tam wykladających znaj- 
dowali się tak wybitni uczeni, jak prof. Tor 
rend, czlonek Akaderhii umiejętności; prot. 
Pinto, sektótarz Tow. przyrodniczego, który 
na ostatnim WEKA radyograficznya W 
Paryżu przedstawił szereg obserwaeyi i do- 
świadczeń bardzo poważnych, i prof. Luisie, 
znkny badacz roślin skrytopłeiowych. 

Ostatniemi czasy kolegium liczylo 385 
uczniów, dyrektorem za% jego był o. Barros. 


Z prasy rosyjskiej, 


Pólurzędowa 


„Rosaija* 
znowu o polakach; 


przypomniuia sobie 


| 


| zatrucia, zamiast patrzyć bezczynność na cierpie- 
| nia i biadać. I 


| z przyczynami powstawania chorób, ich uprzedza- 


następnie wstąpił na uniwersytet w Petersburgu, 
gdzia studyował prawo; w 1849 roku przeniósł 
się na medycynę do Dorpato; był to rozkwit 
dorpackiego uniwergytotu, z którego w tych ozas 
sach wyszli Indzie tacy, jak; Chałubiński, Bara 
nowski, Jakób Natanson. Studya lekarskie Fo- 
liks Głogowski ukończył w 1853 roku. Kikanaś- 
cie prac swoich ogłosił w „Pamiętałku Towarz. 
lek. warsz,” 

Doktoryzacjjna jego rozprawa „Do melliturra* 
wydaną była w 1854 roku. 

Rok 63 zastał go na stanowisku naczelnego 
lekarza w organizacji powstańózej w wojewódz- 
twie lubelskiem. 

Miłość kraju, gorące przywiązanie do ro 
dzimego kawala ziemi, praca cicha, nieustanna, 
nmiłowanie świata i cierpiącej ludzkości, szozóra 
koleżeńskość, wszystkie te cechy składały się na 
postać sympatyczną i prawdziwego szacunku 
godną. 


Z piśmiennictwa. 


Dr. A Koch, Poradnik lekarski zawierają 
cy opis chorób oraz sposobów ich uprzedzenia ile- ' 
czenia poprzedzony krótkim wykładem higieny do 
mowęj t rodzinnej, 

Prackład z 10-ego wydania niemieckiego przez 
dr. St. Bartoszewicza, b. docenta uniwersytetu Char- 
kowekiego, Wydane II. (Wydawnictwo M. Arota 
w Warszawie 1910.) 


Dzieło to ma na celu pouczyć, jak udzie- 
lać pierwszej ponow cierpiącym przed przyby= 
ciem lekarza lub w braku pomocy lekarskiej na 
wsi, w małem miasteczku i t. d. 

Nie traktuje zaś o leczeniu i rozpoznawia- 
niu chorób, gdyż jest to zadaniem lekarzy, któ- 
rzy przez wieloletnią naukę, pracę i nabyte do- 
świadczenia należycie spełniają trudne obowiąz= 
ki swego powołania. 

Ludzie dobrej woli, chcący nieść pomoc 
bliźnim, a szczególnie ludowi wiejskiemu, pozba- 
wionemu należytej opieki lekarskiej a często od- 
danemu na pastwę znachorów, po uważnem 
przeczytaniu tego dzielka oraz zastosowaniu 
wskazanych zabiegów mogą istotnie przynieść 
ulgę w piefwśżych przejawach chorobowych a 
nieraz i uratować życie, naprz. w przypadkach 


Prócz tego czytelnik tej książki zapozna się | 
z zasadanii zdrowotności domowej i rodzinnej, 


nem, z pielęgnowaniem chorych i będzie in..! 
możność rozstać się z wieloma przesądowi, glę- 
boko zakorzenionymi we wszystkich warstwach 
społecznych. 

Książeczkę zaczyna rozważanie spraw waż 
nych dla życia i zdrowia człowieka, jak oddy- 
chanie, odżywianie, pielęgnowanie skóry, odzież, 
praca i wypoczynek, małżeństwo, ciąża; wiek 
niemowlęcy i dziecięcy, wyrzynanie się ząbków; 
tematy te są dobrze i przystępnie opracowane; 
wskazówki naprzykład co do zachowania się w 
okresie ciąży mogą okazać się cennemi dla uwa- 
żnych czytelniczek, z 

W następnych rozdziałach autor rozpatruje 
różne działy chorób, naprzykład, choroby dróg 
oddechowych, narządów krwionośnych, trawienia 
itd. 
Rozdział o- oparzeniach, odmrożeniach, 
zwichnięciach i pierwszej pomocy przy tych obja- 
wach może oddać bez wątpienia ogromną przy- 
sługę w przypadkach tak często zdarzających się. 

W końcu swego dziełka autor zupełnie wy- 
starczająco traktuje o zatruciach, ratowaniu przy 
pierwszej śmierci i podaje sposób stosowania 
sztucznego oddychania. 

Dziełko to zawiera str. 414, jest wyłożone 
językiem zrozumiałym i przystępnym dla szer- 
szej publiczność, Tłumaczenie prócz małych uste- 
rek jest bez zarzutu. Dziesiąte wydanie w Niem» 
czech a u nas w kraju wydanie Ii przekładu 
najlepiej świadczą o poczytnościi korzyści z dzieł- 
ka, które gorąco należy zalecać i rozpowszech- 
niać wśród duchowieństwa, we dworach wiej- 
skich i w małych miasteczkach. 


Dr. B. Euczycki. 


Kronika antialkoholowa, 


Zapomogi dla Towarzystw antialkoholieznych 
daje od niedawna także rząd niemiecki. Dotąd 
otrzymywało je tylko „Niemieckie Stowarzyszenie 
przeciwko nadużywaniu napojów palątych*, klę- 
runku umiarkowanego 1 to w ilości 8,000 mrk. 
Niedawno temu zaś tależe radykalny, abstynenoki 
„Zakon Dobrych Templaryuszy* otrzymał sapos 
mogę rządową w ilości 2,000 mrk. Nie jest to 
suma zbyt wielka, dowodzi jednak, że rząd mie- 
miecki zaczyna się powoli liczyś z ruchem abs 
stynenckim. Inne rządy, szczególnie skandynaw» 
skie, od dawna już wabomagają walkę z alkoho- 
ləm znaczniejszemi ófarami. I tak np. Szwecya 
wydaje na ten cel rocznie 201,750 kor, rząd notr- 


i weski płaci rócznie 16,200 kor. zapomóg, Dania 
¿ 24,000 kor., Fiulandya 40,000. mrk.. fińskich, a 
| Szwajcarya ukolo 145,000 fr. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzet 


Kantor sprzedaży książek na raty O, Bunim wiza 
w Wilnie znany jest w szerókich kołach pub <: 
posiadniąc klikanaście tysięcy klientów: a W luj liczbie 
około 8 tysięcy klieaiów polaków t od lat Kiltit cieszy 
sią ich żywem uznanłom, nia zasługując w żadnym razić 
na epitet „nlejaki*. Wielkio firmy wydawalcze, iak np. 
Gobsthner 1 Wolff, Oszolbrand, powierzyły mu wyłączną 
sę na „WI swych wydawnictw Posiada 5 oddzia- 
łów w większych miastach, A niedkwno został założony 
oddział w Łodzi, szybko 1 z korzyścią dla naszego mia- 
sta się rozwijający. który ułatwia pobioranie rat Mla- 
sięcznych üa miog, boz opłaty przosyłel rat, W ten 
sposób odblorcy łódzoy płACĄ za Bi R dzieła po 
cenie księgurskiej ratani w ciągu paru lat bòz odteónuja 
przesyłki rat, Odborey zaś, mieszkający na wsi lub 
w małych miastach, muszą z natury rzeczy opłacać 
część Kosztów przesyłki rat. 

Jeżeli zdarzą się cząsem usukodzania w książkach 
z winy wydawców, iutroligatorów, nieawagi swoich u- 
fządników, przewozu lub tep, to kantor zamienią te 
książki na swój koszt, oczywiścia ze stratą własną Ni- 
gdy słę nie zdarzn, aby słuszne I w porą padana rokla- 
macys były pominięte. 

Na wystawie wileńskiej kantor ten został nagro- 
fzony wielkim złotym medalem „za pópularyżadyę dö 
prego wybofą wydawnictw”, nia możin więc zaprzaczyć, 
ze przywosi korzyść w rozwoju kultury krajowej na 
równi z innom) pożyta*znemi przedsiąbiorstwami handlo 
wami i przemysłowem, pien tego rodzaju przedsię 
biorstw nie należy podrywać, lecz raczej popierac w miarę 
iech pożyteczności, 


Kantor 0. Bunimowicza. 
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Br. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef. IT-14 


a T E E EE AI AT e] 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


(gólnie mana lecznica chorób zehi | 
lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
Speryalne Iaboratoryum techniczne do wprawiania sztucznych zębów. 


z4 w niedziele od 10—11 r. 1318 

Speeyalność; plomby porcelanowe, plomby zlote, złote R CEER. 
korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), | Or. H, Sadkowski 

Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. |,» wia Pi a 


Piotrkowska 103 S 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobio06. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 pp. 1426r 


Or. Rosenblatt 


Ghoroby 4 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 35. 
Przyjmuje od 10—11 r. i 5—7 pp. 


na ulicę Piotrkowską 180, 
rzyjmuje z chorobami wownętrz- 


Gabinet prywatny lokana ky H. Pus znajduje się przy lecznicy. | „Spy cpe: osa ka 
r Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwagal! wa| ET briti mod). se 
ER Dr. H. Szumacher 


choroby waneryczne i skórne 
Dr. Leyberg | Ir, Ark, Glimburg | = 
| 


Hawrot 2. 
1 od 6—8. 
„kloh ordynuje Jakospocyal. chorób | gał. Nawrot ja 38 


3 
pi P, DONCHIN ; I S W nie- 
Weneryoznyoh, płolowych i skórnych Speryalista (horóh DCI] dzieło ji mięta od 8-1 r 


CES 


|-12; 5—8: -|. | róg Widzewskiej. Przyjmuje co- | H „ 11. 
„Sotto doli ko pra aja | raran Wok RAR | Pama od 9-a Loda ae. | aliona A omonooyjajcw, 
De. L.PRYBULSK | PCE A Ir, Staat. Pinkarki 
Dr. L. PRYBULSKI | Sema se. Dr E, Sonnenberg) "Medik. Hagar 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE | NOGZÓPŁOIOWE I NIE- 
ui. Południowa jA 2, dia celów dyagnostycznych Od g. 111 i 4—74 w. 


kę t 1 hygienicznych t 
us ATA ad Przyjmuje w pracowni od 4—7 pp. 


Specyalista chorób skór- ll. med. NA Bartoszewicz i 
nych, włosów, wenerycz. | Zawadzka Naa, ù, Schoiblera, 
nych i dróg moczowych KUTNA CI 


Emah daama | Dr, Jad Pitniążdk 


yimują od 
j eruh 1od 4— 8 wieczorem; 
( 49r | sp. ch, moga, gardła i uszu | 


l w. poł, 1 
Dia pań osobna poczekalnia | ul. Piotrkowska 120, | 


Dr. B. Rejt,| ru 1 


r 
Przyjm. od 11 do 12 w pol, 
od 6d 


Frzyjm: od 9—10 rans I od 5—8 


Analizy lekarskie Presen skry arso mo” 
Anguzy IEKULSKIE | ei oiar nar yorne 
Ter 


D= I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA X 45. 294 


Dr. Bronisław 


Łuczycki 


Andrzeja Nr. 5 3608 
Choroby nerwowe. 
Przyjmuje do_10 rano | 5—7 pp 


DEZ Garligka 


BENEDYKTA M 9. 
Choroby weneryczne, 
skóry i dróg moczowych. 


uliona Srednia Mi 6. |i świata od 6-1 sen ie howkdciła. Ta N es -Ą 
: 7 p ; Dr. L. Przedborski 
Lecznica chorób skórnych i wenerycznych MC 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 


nosa 4 uszu od 8 — 10 rano i od 


D-rów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego Wachodnia Gd, róg. Dzielnej. 
Wólczańska Mi 36. 3318—15 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
a placa za poradę 60 kop. sa 
Godziny przyjęć od 8—9 r, od 114—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
10d 1%/, do 1:/, po południu. 
Kobioty na choroby PO przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. RA — 6'/, po południu. 1738r 


ODCISKI 


brodawki, zgrubiałą skórę 
usuwa najskuteczniej znana ina- 


OGŁOSZENIE. = ARAGO 


w GR 

ST. GÓRSKIEGO, warszawa, 
Leszno 12. Cena 35 1 60 kop. 
Ządać wszędzie. Wystrzegać się 

naśladownictw. Zwracać uwagę 

na markę Gladjator. 2613 


Zarząd drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 


wyznacza następujące 


wlacz, kobiety od 4—5. 1831—r 
i 


r Wantan Bornand 


Przyjmuje z cierpieniami gardła | 


% 240 


| Spocyalista chorób skórnych, 
i wenerycznych oraz niemocy 
płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 
powrócił. 
Leczenie elektrycznością, elek- 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnym. 
Zachodnia 38 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w. 
w młodziele oà 9—3. Dia pań od 
5—6 wiecz. ilir 


Dr. l. Silberstrom 


Ul. Promenada 13 róg Benedykta 
Choroby weneryczne (sy- 
philis) i moczopłciowa, 
skóry | włosów. Usuwanie zbytecz- 
mych włosów. Przyjmuje: 8—8'/, r. 
od 12—2-ej po południu I oj 

4/,—8 w Panie: 4!/,—5'/, po pot 
W niedziele: do 2-0) po vol. 241r 


Dr. med. Z, BOLG 


Choroby skórne i wener. 
Ul. MIKOŁAJRWSKA % 18. 
Godz. przyjęć: od g. 9—12 I od 
5—7, dla pań od 4—5, w niedziele 

1 święta od 10 do 2 ej. 1877 


br. mad. 
| Hi 
gą PA 
ja 
Abkgondic FAI 
przyjmuja codzieania do g. 10-8j 
rano | od 4 — 7 po południu, 
ul. Rzgowska A4 3 (rò; Gór- 
nego Rynku). 2251r 
Choroby nerwowa i wowaętrzno. 


r 
D: Aronson 
Akuszerya i ohoroby kobiece. 
mieszka obecnie Pasaż Majera l 
róg Piotrkowskiej. 


Godz. przyjęcia: 9—11 rano i od 
5—7 pp., w niedziele 11—1. 1218r 


| A S. Tenenbaum 


Chór. wewnętrzne i dzieci. 
(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodnia Wè 49. 

, przyjm. od g. 8—9 r i 4—6 pp 
i 3642r 


Dr. L. KLĄCZKIN 


Ronstantynawska 11. 
>| a] skórne; woners 
ohoroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano | od 5—8 W., 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
święta tylko do 


1 rano. 146r 


(Dr. mad, W. Kotzin 


ji powrócił. 

i Ulica PIOTRKOWSKA 71. 

Choroby serca i płuc, 

przyjmuje od godz. 9/,—107/, r. 
i od 4—6 pp. 2019-5 


Or. KLOZENBERG 


POWRÓCIŁ. 
CHOROBY NERWOWE. 
' DZIELNA XW 28. 3656-3 


| 


Nagrody: 
1,000 ri. za wykrycie sprawców rabunku, lub 


3,000 rk. za odnalezienie i zwrócenie pienię- 


dzy, zrabowanych wieczorem dnia 17 października na 
słacyi Widzew, w kwocie 19,257 rubli 4 kop, 5 


Centralna klinika 


cloród zębów | jamy ustnej 


w Łodzi przy uł. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsuitacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kon. Przeróbka 
i raparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice zrajdnje się specyalne laboratorynm do wyrobu 
sztuczuych zębów. — Przyjmują tylk» skończeni lekarze 
dentyści, 536d135 
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Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Łódzkiej 


niniejszem podaje do powszechiej wiadomości, że na stacyi 
towarowej Łódź-Fabr. w d. 24 października n. st. 1910 r., 


o godz. 10 rano, na zasadzie 


artykułu 84 Ogólnej Ustawy 


rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej licytacyi 
nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe za frach- 
tami: Warszawa W. 367498 soki owocowe, wysyłający B. 
Kassman, zaliczenio 95 kop. Granica W. 53000 wino, wy- 
sylający Agentura Celna Dr. Żel W. W., zaliczeeie 100 rb., 
Warszawa W. 367068 konserwy owocowe, Werner Cyrań- 


ski, 


Na stacyi Łódź-Karolew dnia 24 października n. st. 


1910 roku, o godz. 3 ej po poludniu, drążki dębowe, nale- 
żąco do przesyłki Rafałowka Poł. Z, 2753, wysyłający N. 


Epsztein. 


W razie, gdyby licytacga w dniach wyżej oznaczonych 
do skutku nie doszła, to powtórna ostateczna sprzedaż od- 
będzie się na stacyi Łódź-Fabr. dnia 25 października n. st. 
1910 r, o godz. 10 rano i na stacyi Łódź-Karolew tegoż 


dnia o godzinie 8 po południu. 


3672 


Kto z Szanownych Państwa życzy sobie kupić jakikolwiek 
interes w CZĘSTOCHOWIE — domy, place w centrum miasta od 
50 kop. dó 1 rb. 50 kop. za łakieć kwadratowy, uprzejmie 
proszę zwracać się listownie lab osobiście do 


Intormucyjnego Blum * SERY SIS "e 


Przeprowadza sumiennie wszelkie kupna i sprzedaż. 3640 


Pierwsza Szkoła 


KROJU i SZYCIA 
S. Kryńskiaj 


Piotrkowska M 27, 
opzystująca od roku 1890, 
podaje do wiadomości, iż wykład 
w szkole rozpoczął się 1-go Wrze- | 
śnie í zapis nowowstępujących u 
czenie odbywa się codziennia od 
10—1 | od 8—6, Te, które końózą 
kurs. otrzymują świadectwo ca- 
chowe lub LI Uczoniog, 
które nio mi ończyły rozpoczętej 
nauki, mogą dokończyć takową 
do 20 zn października, 2355 4 


Kartofle 


gwarantowanej dobroci, wybiera - 
na | marchew pnstowna sẹ} do 
nabycia w „Mlecznrni Ziomiań- 
skle)“, Dzielna 30, É 1 

z dostawa do domów. 


10 panien 


umiejących bardzo dobrze 
szyó ua maszynie, potrzeba zas 
raz do pracowni Gorsetów 
Any Laferskiej, Konstant; 
nowska N 10. 3660—3—1 


Pokój umeblowany 


oraz dwa pokoje z kuchnią potrze 
bne od 1 listopada w okolicach 
Widzewskiej 1 Zarzewskiej, Ofer 
ty przyjmuje rodakcya pod „miesz- 
kanie”. 3666— 


W Zgierzu, Nowy Rynek 14. 


Polecam łaskawe) uwadze Sz. 
Publiczności swój skład z wiel- 
kim wyborem towaru na palta 
zimowe i garnitury męskie naj- 
nowszego sezonu Z plerwszorzę- 
dnej zglerskiej fabryki sukna e 
cenach nader umiarkowanych. Na 
RWE również ek wybór ra3z* 
el r 3 


Zdolny bednarz 


który pracowal w browarze, mo- | 


| 
} 
| 
| 
| 


że się zgłosić do kantoru brawa 
3 Ee 0 Łódź, NIĄ | 


Karol Sapińgki 


Adwokat. 
Szkolna Ni 23 (dom własny). | 


3664—. 


Przyjmaję do 10 rano iod 5 do8 
wiecz. #632122 


Zeg'ngty 3 weksle 
ay nęły 3 weksle 
in blanco — diwa po 400 rb. jes | 
den na 100 rab. wydane przez 
Adolia Szweryna na zlecenie An- 
toniego Szadkowskiego. 3624 8-2 | 


SKRADZIONO 
dwa weksle: jeden na rb, 50, wy 
stawiony przez Jakóba Borsiaka, 
drugi na rub. 30, wystawiony 
przez Michała Bauers — Dona 
tow! Łuszczykowi, oraz paszport, 
wydany na imią Donata Łusz- 


; czyka, wydany z gm. Dreswiack, 
| pow. Nowo Aleksandryjski. 


3662 


Szkoła rysunkowa 


Jerzego Lemana 
Model żywy. Oddzial dla dzieci. 
Oddział dja rzemieślników z nau- 
ką techniecznego rysunku, 3658 

POŁUDNIOWA 2, III piętro. 


Udzielamkorepetyoyi, przy 
sposablam do szkół tna śwladoc- 
twa: uauczycielskie, wojskowe | 
Tange. Poszukują chłopca, umie- 
jącego już czytać, do _ wspólnej 
nauki Mauczyci awrot 67, 


| m 40; wiadomośc codzieunie (prócz 


niedziel) od 6—7 wiecz. 3668 3 
Rb 25 i więcej da za wyszu= 

. kanie jakiejkolwiek 
posady młody człowiek z 4-0 kla- 
za w, ECK gimna- 
zyalnem. Łaskawę oferty prosz 
składać do administr, REA $ 
sub, „25“. 3622- 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza» 
nowną klientelę, iż otworzyłem 
magazyn i pracownię ubiorów 
męskich. Przyjmaje roboty 
z własnych lub powierzonych mi 
materyałów. Wykonanie akaratne 
ipanktdalne, Z poważaniem 


sio F. K, Jabloński 
dawniej 1. Wisniewski. 


ui, Mikołajewska NA 40. 


ożnym ustęp- 
cista. 12-1-23 


z kaucyą ŝ 
potrzebny 


Wiadomość w „Rozwoju“. 


Pracownia Damskich 
Sukien i Kostyumów 


„STANISŁAWY“ 


Przejazd 48, m. 11, 
2-0 piętro, wprost schodów. 
Wykonywa roboty elerancko po- 
dłag najświeższych żurnali 2491 


n b ł rh 
PrGbNE ogroszania. 
Centralny kan- 
AAAA A. Cor służby ui 
Piotrkowska 7, poleca różnego 
rodzaju służbą z dobrom! świa- 
dectwami, 6838- 15.—2 
Urzędnik, obezvany gruu- 
A.A tonie z *wszelkieni czyn: 
nościemi blaroawemi 1 prowadze- 
niem książek buchalteryjnych, — 
obejmie jakiekolwiek zajęcie, za 
malem wynagrodzeniem, mając 
wolny czas, już od godzin 3 po 
południu. Łaskawe oferty w Ad- 
ministracył „Rozwoju pod liter. 
B.Z W. 623d 
À Potrzebna dziewczyna lub ko- 
ma cierpliwość do dzieci. Wia- 
domość w Admin. PE: 
A Do pracowni sakien potrze= 
* baa zdolna panna i uczenica 
Brzezińska X 3 m. 46 III piętro. 
6651—6 —4 


B)setarski czeladnik może sią 
zgłosić, zdolny do wszystkich 
robót, Tamże potrzebny chłopiec 
do terminu. Piotrkowska 188. 
6987—2-—2 
DT Tuteresl 6,000 rubli ro- 
cznie czystego zysku daje re- 
stauracys. Sprzedam z ważnych 
powodów za 5,000 rb. w Częsta- 
chowie. Wiadomość: Mikołajew- 
ska 59, szwajcar wskaże, zgłaszać 
się do Bils 1019-3-1 
De s ozedaaia x powodu wy- 
jazi 


u joden warsztat stolarski ; 


z narzędziami | trochą drzewa 
stolarskiego. Ullcą Górna % 31, 
(Roztny). 1035— 
jo zakładu tryzy: o p 
trzebny pomocnik na soboty I 
miedziale stalo. Tam też potrzeb: 
ny uczeń do pakiki. Kątna 32. 
Teodor Szybitto. 7037—31 


"bieta do służby, która lubi 1 | 


pe koni karocisnych kupię. 

rer pod A. N. w Admin 

1044—1 

poszukuję pokoju umeblowanego 

w okolicy Banku Warszaw- 

skiego. Oferty w Administracyi 
„Rozwoju* pod lit. J. W. 

1009—4—2 

pokój duży do wynajęcia dia 


| 


inteligentnai kobiety lub męż: | 


czyzny, z meblami, osobnom we, 
ściem. Główna % 55, wiadomość 


u stróża. 6082—2—2 
jotrzebni zdolni stolarza do | 
mebli. Widzewska 136. 


70:3—3—2 


6940—2—2 
JA w domach pry: 
wataych. Ulica Gubernatorska 
nr 39 m. 17. 6089—2—2 
Poebie panny zdolna do ssy- 
cia. Dzielna nr. 44 m. 11. 
6984—2—2 
otrzebni są stolurzo budowla- 
ni, Zgłaszać się: Pańsks 36 60. 
6959 —3—3 
pana panienkę na mieszka” 
mie, Płotrkowska 119, m. 10. 
1021—2—1 
porr szlopowa do samo- 
dzielnego prowadzenia sklepu 
rzeźniczego oraz uczeń do termi- 
nu. Przejazd nr 48  7050—3—1 
Pó EOT do wynajęcia, 
Windomość tylko ma miejscu 
Andrzeja 7 m. 32, Kolabińska. 
1042—1 
poisons: uczenice do battu 
białego, kolorowego 1 złotem. 


joszukuję 


| Warunki przystępne. Ul. Ceglel- 


| 
| 
|| 


D° sprzedauia kredons dębowy, | 


ozdobny, robiony m mówie- 
nie. Cena 200 rubli. Pasaż Szul- 
ca Ñ 34 m. 6. 1031—3—1 
rzowka owocowo 


708288p1 


D; sprzed. jarkuchnia z ca- 
lem urządzeniem dobrze pro- 
sparująca, 


ena przystępna: Wiadomość Sło- 
wiańska 15, W. Ciechomski 
1014—3—1 


1 
| 


Doniadezony korepetytor przy= | 


sposabła do wszystkich klas 
glmnazyam, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
r 1—8. 1545 
(Grteroba meska do sprzedmi 


na mężczyzną słusznego wzro | 


stu Ul. Cegielniana 86 m. 8, e: 
dziennie od g. 10—2 
Gjemofon koncertowy, £0 płyt, 

sprzedam za bezcen. Widzew* 
40-6. 6914w4cs3 
Jet do sprzedania patent na ro- 

stauracgą drugiego lub trzedle. 
go rzędu. Oferty z podaniem 
ceny proszę składać w „Rozwi 
fn* pod „Patent*. 7049-3.-1 
Ke chea kupić lub sprzedac 

w Zglerzu dom, plac lub zi 
mię, niech śię uda do pośredni) 
P. Sarnowskiego, Parzęczowska 
X 92/11. 6657—3c—3 
Kreden Emh — dębowy, ko- 

moda orzechowa dò sprzeda- 
nia, Konstantynowska e” 


2—2 


Mear człowiek z Czterokiaso- | 


wem wykształceniem poszu* 

kuje jakiegokolwiek zajęcia. e 
Oferty „T. P.* — „Rozwój*. 

7047—2591 

May 2 Singera prawie no- 

we bębenkowa, pierścieniowa 


i GOA pięknie szyjąca za 16 
rubli. Konstantynowska X 7—16. 
6955—18wes2 


pod 


Potrzeba prasowaczka | pracz 
ka do pralni. Widzewska 135 
1039; 

Pie z olicyną do sprzedan 
Radogoszcz, ul. Stefana ur 14 
Wiadomość na miejscu. 704631 


3642—32 | 


| 


H Ps s góry św. Bernarda, mi 


| dy dają 300 rb. miesięcznie. 
x powoda choroby. | oto s 


miana nr. 4, parter. _6099—2—2 
wtrzebny zdolny czeladnik mę- 


skl. Tamże potrzebni chłopcy 
do nauki. UJ. Grabowa % 16, 
m. 12. 1005—. 


jący 1*/, roka do sprzedania 
tanio. Wiadomość Widzowska 130 
Zakład fotograficzny. 7010—82 
Rerin okazyą! Cukiernia z 

trzema bilardami zupełnie za 
bezcen do sprzedania z powodu 
niemożności prowadzenia dwóch 
Interesów w Częstochowie, Bilar- 


wska 59 w Łodzi, szw. 
car wskaże, wiadomość u Bil- 
skiera. 1023—2—1 
S nel dja uczuia szkoły han- 
donoj klasy 7 do sprzedania. 
Ulica Piotrkowska nr. 16 front, 
II piętro, strona prawa. 701823 
Sker. kolonialno-dystrybucyjny 
zaraz do sprzedania z powodu 
wątłego zdrowia, Konstantynow- 
ka 53- 6985—3—2 
gepowa do sklepu rzeźniczega 
otrzebna zaraz. Wiadomość 
rednia nr. 61. 6996—3—2 
grer do sprzedania owodu 
choroby, Mikołajewska 3% 59 
6917—5—8 
klep zaraz do sprzedania, uli- 
ua Wólczańska 87 6967-33 
Sienaret, mówiący po niemiecku 
potrzebny. Piotrkowska 119. 


1045—1 
Sprzedam magial- Ulich Kon- 
stuntynowska X 31. 7041 3spl 


CH Koioniainy do sprzedania 
Radogoszcz, ul. Łagiewnicka 
Bi — E Uue 
Sprzedam fatro oraz mng gar- 
derobę męską. Piotrkowska 
ur. 131 m. 4, od 11 do 3 po po- 
ludniu. 8991pdpl 
CIA g kmpitałem 0d 100 
do 3,000 rubil może przystąpic 
do interesu hurtowego lub temu 
podobnego Oferty w Administra- 
cyl „Rozwoiu* pod B S. 702941 


Śliczny chłopczyk trzytygodnio 


wy, nie chrzczony, do oddania 
ma własność. Targowa 73 14 
u Akuszerkt 7033 


Zw krawcowu poszukuje szy 
cia w prywatnych domach, szy 
jo wszystko Oferty proszę skła 
dać w administr. „Rozwoju pod 
„Krawcowa” 8870—20—2 
2 pokoje z kuchnią na yi 
terze zaraz 
Ul Nowo-Cegielniana M 27, 
1017-3—1 


do wynajęcia. | 


9 


Zz bardzo tanio do squze*3= 
nia urządzenie piwiare) z + 
tentam. 


'argowa 57, 631 


Zagubione dokumenty. 


Hermesa Eudwelss zgubił pasg 
port, wydany przez prezyś 
denta miasta Lublina. 701084 
afon Andrzejak zagubil pasz- 
ort, wydany z Opatówka, gub, 
kaliskiej. 6994—3—2 
JR Dombkiewicz zgubiła pasz 
port, wydany przez gubernatora 
gub. kaliskiej. 11000—3—1 
ępinska Józefa zgabiła kwit 
od paszportu, wydany z fabr 
Leona Allarta, Rouszenu | S-ki 


89856—3—%R 
geons. 2 bety 287 18 Klasy 
loteryi Królestwa “ Polskiego 


Nr, 6475, kupione od Antoniego 
Monuskiego, ul Rawszn X 10. 
6271—3—3 
Znał paszport na imię Blog- 
nory Szeługi, wydany z gminy 
Zniączków. 6959 —3—3 
get paszport na imią Adelt 
Mendelsohn, wydany z magi= 
1022-3-1 


stratu m. Częstochowy- 


Z aginął 
sława 


E 
5 
ej 
z 
5 
a 
a 
EJ 
a 
> 


gena kwit od ZA na 
Imię Bronisława Piątka, Wyda» 
ny x fabryki Aizerta. _ 7038—1 
Zus paszport ua imig Jana 
Murca, wydany z gminy Mal= 
kowiea, gab. Radomskiej. | 
1031—8—1 
lnął paszport na imig Wa- 
z f Łysiaki tw kaj: sgu 
Skotniki, gub. kalisklaj, "703681 
agin: aszport na imig Nepo=| 
A E wyda= 
ny z gminy Wichertów, pow. ta” 
recklego. '1080—8—1, 
ger kwit od paszportu na 
imię Maryi Trochy, wydany % 
fabryki Poznański 7024 


aginął kwit od porta nn 
Z Franciszka Tolata - 
cza, wydany z fabryki 8. Cźi 
o. 7025—1 
aginął pnazporę na imię Ant 
TEIZ Aee wydany s Sh 
radza, 1028—8—: 
agin. jaszport na imię Józefy 
Zyadodej? wia z gmin) 
Lubanie, pow. nieszawskiego. 
1048—8—1 
gunga karta od paszportu na 
imię Feliksa Janos, wydana 
z fabryki Biserta. 001—3—2 
guet kwit od paszportu na 
imię Władysławy Frichel, wy= 
dany z fabryki Rosenbluma, 
7002—3—2 
gau kwit od paszportu na 
imią Antoniego Zaborskiego, 
wydany przez majstra e: 


aginęła książeczka legitymacyj 
A DN imię Emilii Rozalii Gó+ 
recklel, 
Łodzi. 
gasna kwit od ksiązaczki legi 

tymacyjnej na imię Franciszka 
Pilca, wydany z fabryki Grodzi- 
ckiego i Klndta. 6983 3-1 
Złagłe książeczka legityma- 

eyjuna na Imię Maryaung Üzer- 


wydsna z a 


wińskia, wydana z magistratu 
miasta Łodzi. 8976 —8—3 
ZAC paszpórt ha imię Ma- 
ryaauy Reia, wydany z gioiny 
Radogoszcz, pow. łódzkiego. 
6979—3—3 
Zee karia od paszportu na 
imię Józefa Packlego, wydana 


z fabr. Leon Allart & Rousen 
1 S-ka 6960—3—3 
gema aszport na imię Ans- 

stazyl Wołkow, wydany z gmi- 


ny Racheza, powiatu Iniszewskie- 
go, gub. kazańskiej. _ 6962—3-8 


greng paszport malmią Szozo- 

pana Sobudkowskiego, wydany 

z miny Radokoszez. _6968—38 

Zat paszport na imię Ma- 

rysnny Tarnowskiej, wydany 

z m, Posady, pow. łódzkiego, 
69! 


ZZA karia od puszp 
imię Władysława Barań: 
wydana z fabryki Józefa Lisnern. 

6%1—2—3 


ROZWOJ. — Siydaky: dnia sh ZAD AU 1910 r. 


E Oszczedzać na właściwem miejscu 


to znaczy, kupować z najlepszego tylko najlepsze. Takim jest od dawna 

MAGGiego bulion w kostkach po 4 kop., który niczem nie odróżnia się od 

bulionu, przyrządzonego po gospodarsku, Nadaje się także wyśmienicie do 

rosołów, gotowania jarzyn, przyrządzania zup i polepszenia słabych potraw. 

Tylko prawdziwy z nazwą MAGGI | z znakiem ochronnym + „krzyż -gwiazda”, 
Do nabycia w składach kolonialnych, delikatesów i t. p. 


JARSZAWSKA SZKOŁA 


Wyborny fran S% kroju i szycia 


Bracia Jarocoy, Warszawa, Zgoda AG i. wog | predka prowadzona dwoma systemami; uczeniea cą jA Runin 


pracowni Kurs wieczorowy po cenach zniżonych; 
— połowa ceny. Zi kroju teorycznn 10 rubli. Tapis 
w każdym ozaslo. 
Sprzedaż form paplerowych, żurnall I manekinów. 
Przyjmuje się sukuie i kostyumy do krajania i pasowania. 


Lódź, ul. Piotrkowska Ke II5. a, 


Rb. 2.80 Spodnie: 


z czysto welnianego szewiolu. l 
Spodnie z prima szewiotu w pasy Rb. 4.50 
p 


Spodnie z dobr, zimowego kamgarnu Rb. 5.50 § 
Spodnie z prima kangarnu Rb. 7.75 | 


Kousek krótkie 


na bialych 
barankach 21. — 


By: i 
Í u. a 
PLABAT A 0-0 Apoloni Kopytloyskiej 
Cogna 
1 likler (Faparzii dyplomowanej uczenicy paryskiej nkadermli kroju. Wydaje patonty 
połecają wyłącznie roprozen(anci 3649—12—2 I 1 dyplomy z prawami zakładania pracowni i szkół. Nauka granto- 
I 


komple 


i pray 
| taci uczenie 


Lekcyi języka francuskiego udziela 


rodowity FRANCUZ 
M winstytu Języków kwożyjnych D-ra Kummera 


Południowa 3, iotrkowska 16. 


Szkola Prywatna Ogólna 


Natalii Kurczewskiej 


| 
| 
ul. Aleksandrowska Mi 33 (Bałuty). 


Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 9—7. 
Lekcyo już się rozpoczęły. 2638-3 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFA w Warszawie 
GABRYELA ZAPOLSKA 


Ś MIER (H Nowość! 
FELIGYANA DULSKIEGO 


Cena 80 kop. 


KAŚ KA-KARY ATYDA Powieść współczesna. 

Wydanie drugie 

Cena rb, 1.50. 
Dawniej wydane: 
Powieść współczesna. EA 
0 

Sezonowa m ość. Powieść współczesna. Wydanie arie 
gie ś ` . rb. 1 kop. 50 
Szaleństwo. Powieść. s x EAS TERA. 

Mpazirej Powieść. Wyd, (2-gie : z ę 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Kamizelki 


na futrze 
Rb, 9.50 


HMowośćl 


Futra męskie i damskie 


w największym wyborze od Rb. 80.— 


_ Slmeclel I Rosner 


Łódź, Piotrkowska 100. 


mówi. 


50 


ZGOGGGGZEGEGOG 


Dostarczono przeszlo 800 szłuk. 


Silniki ropowe 
„Ursus* stałe i 
przewożne, orāz 
Instalacye o Gazie 
Ssanym Specyal- 
nej Fabryki Arma- 
tur i Motorów w 
Warszawie poleca 
wylączny repre- 
zentant 


KAROL SOMYA, Łódź 


Piotrkowska i92. 14620 


38555650055586 


Redaktor odpowiedzialny St Łąpińaki, 


wyborowe dwa razy dziennie świeże. Sprzedaż hurtowa 
i detaliczna, na każde żądanie dostawa do sklepów i mle- 
czarń, Także MASŁO w różnych atunkach — poleca 


Mieczarnia Dóbr „Paprotnia i i Walewice” 


Przejazd Mi 52 i FILIE: Piotrkowska i4l i Asarze: 26. 


Ważne dla nanów palących 


Skład wyrobów tabacznych i gilz 


Józefa Drabikowskiego, 


j 
| 
| 
| 
| ul. Piotrkowska M 115 w podwórzu 2535 
| 


PDS 


IT |: 


S 
| 
S 
ST 
c 
9 
6 


| GOGSDE 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd FIS 


ców  HMiletoda ułatwio: 


sprzeddje z ustępstwem od 10 do 20, 


RE przepisywania an maszyniej 
por Ams przyjmie 
frm POS piech" je opo 
w czterech językach, NA 
jąc takowe dokładnie. Nauka pi~ 
sania na przystępnych warunkach. 
WI, Piotrkowska 108, m.33a. 
Od 10 do aeaoe roboty| 
BIURO NAUCZYCIELSKIE pani 
|Ądamowiczowej; w tym samym) 
‘domu. 2769 


Meble malo używane 
z 5 pokojów sprzedam za bozcon 
była zaraz garnitur salonowy, 
otomang z lustrem | 4 fotale kry- 
te mokkiotem, Borko ozdobny mę- 
skio z fotelem, zegar salodowy, 
2 troma, O ole ne, 2 szafy do 
ubrania, bieli niarkę z lustrem, 
2 łóżka z materacami, 1 łóżko £ 
materacem kawalerskie, toaletką, 
umywalnią z raarmurem, Szafki no- 
cne, kredens ozdobny ze szkłami, 
samewarnik, stół, 18 krzeseł, oto- 
mang pluszową, stollk do kart, 
gramofon, akran, słupki, parawa 
nik, kredens kacheuny, pralalę dos 
mowa, lampy, oraz różna drobia- 
Nawrot % 44 m 3, 


2. WERZCHOWCE 


pół krwi, 5 1 
uszkolone, orav @ ogiewy za- 
przęgowe, rosłe pojedynki do 
sprzedania 0d dnia 3—10 listo- 
pada w stajni Towarzystwa ak- 
cyinago L. Gayan 361 


Krawiec Meski 


M. Wierzbicki 


po dźugoleiniej practyci w War 
szawie 1 zagranicą, otworzył xa* 
kład przy 
ul. Głównej X 8, 
blizko Piotrkowskiej. 
Obstulunki przyjmuja z wła” 
snych 1 powlerzonych matarya- 
łów po cenach bardzo przy” 
stępnych. 2709—4 4 


iL Eg sil Sa tant 
a 


Or. 1. KRUKOWSKI 


Cegielniana 4, 


„_ Chorohy płuc. 


1 lub 2 
duże nmeblowana POKOJE (ele- 
gauckie mieszkanie) x wygodami 
od 1 listopada do wynajęcia Ul. 
Julinszń 43 róg Przejnzi R 
6 


LEKCYE 


języka polskiego i francu- 
«|skiego dla dzieci o! 


sób do 
rosłych, Kuray dla o wzi 
Taw też mogą się zgłasza oso- 
E O w edukacji. Ulica 
34504 


Cech łódzkich 


majstrów rzeźniczych 
podaje do wiadomości, ża we 
wtorek, dnia 26-gv października 
U godzinła 6 wieczorem w lokalu 
własnym ul. Misza 46 odbędzie się 
Posiedzenie kwartalne, 
na które uprzejmie o punktualne 
le się zaprasza 
Starszy. 


Dobrze prospotująca oige 


Miorzarnia (Kawiarnia) 


z jednym lub z 2-ma bilardami, 
y której się wydaja obiady, jest 

z powodu zmiany lateresu tanio 
do sprzedania, Wólczańska 222. 


Wydawca W. Cząjorwski. 


